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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

za m i ej s e o wa :
32 K I ów ierćrocznie 8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s eo wa:
24 K I ćw iercrocznie 
12 K | miesięcznie.

8 K 
2 K

rocznie . 
półrocznie.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystk;ch innych państwach 4 E 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
15 października b. r. nadać najmiłościwiej 
członkowi Wydziału krajowego, Franciszko­
wi hr. A t t e m s o w i  w Grazu, dziedzicznym 
członkom Izby panów Rady państwa, Jerze­
mu bar. L o c a t e l l i e m u  w Cormons i Al­
fonsowi hr. M e n s d o r f f - P o u i l l y ’e m u  w 
Preitenstein, oraz właścicielowi dóbr ziem­
skich Gunterowi hr. S t o l b e r g  St  o l b  e r ­
go  w i w Paskau, godność tajnych radców z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r. nadać najmiłościwiej nad­
zwyczajnemu posłowi i upełnomocnionemu 
Ministrowi u królewsko-czarnogórskiego Dwo­
ru, generał - porucznikowi Włodzimierzowi 
bar. G i e s l i n g e n  G i e s l o w i  i nadzwy­
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu Mini­
strowi u królewsko-bułgarskiego Dworu, dr. 
Adamowi hr. z T a r n o w a  T a r n o w s k i e ­
mu,  wielkie wstęgi orderu Franciszka Jó­
zefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r., wskutek wiernopoddariczego 
wniosku M inistra Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych, zezwolić najmiłościwiej pier­
wszemu szefowi sekcyi w M inisterstwie Ces.
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻT.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZĘŚĆ DRUGA.

XIII.
(Ciąg dalszy).

Swietlicki miał wrażenie, iż własna je­
go dusza zamiera.

Otworzono drzwi sypialni. Buchnęło 
światło, a równocześnie zabrzmiał głos słu­
żącej :

— Pani prosi.
Wszedł i na pierwszy rzut oka, jak 

wrosły w ziemię, zatrzymał się u progu.
Przy oknie, w głębokim, skórą obitym 

fotelu, siedziała nie dawna pani Brochwiczo- 
wa, lecz widmo jej tylko. Zgarbiona, wychu­
dła, o zapadniętych policzkach i posiwiałych 
włosach, była cieniem dawnej kobiety, z któ­
rej choroba i niedola wszystkie siły, a wraz 
z niemi i życie wyssały.

Dwie żółte, przejrzyste ręce wyciągnęły 
się ku niemu.

— To ty, szwagrze ? Ty Adasiu ? — 
słabym wymówiła głosem. — To dobrze; 
chodź tutaj. Tak dawno czekam na ciebie...

Przybliżył się na palcach i dłonie 
jej, z braku krwi zimne, nisko nad niemi po­
chylony do ust podniósł.

Zawsze delikatna i szczupła, przejrzystą 
się dziś zdawała.

i Król. Domu i spraw zagranicznych, dr. Ka­
rolowi bar. M a c c h i o ,  przyjąć i nosić wiel­
ką wstęgę królewsko bawarskiego orderu za­
sługi św. Michała.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
października b. r., wskutek wiernopoddańcze- 
go wniosku M inistra Ces. i Król. Domu i 
spraw zagranicznych, zamianować najmiłości­
wiej nadzwyczajnego posła i upełnomocnio­
nego M inistra w Dreźnie, dr. Jana hr. Gh y -  
m e s i  G a c s  F o r g a c h a ,  przy odwołaniu 
go z tego stanowiska, szefem sekcyi w Mi­
nisterstwie Ces. i Król. Domu i spraw zagra­
nicznych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r., wskutek wiernopoddańcze- 
go wniosku M inistra Ces. i Król. Domu i 
spraw zagranicznych, zamianować najmiłości­
wiej posiadającego tytuł i charakter nadzwy­
czajnego posła i upełnomocnionego Ministra, 
radcę nadwornego i ministeryalnego w Mi­
nisterstwie Ces. i Król. Domu i spraw za­
granicznych, Kolomana K a n y a  K a n i ę ,  nad­
zwyczajnym posłem i upełnomocnionym Mi­
nistrem u Republiki meksykańskiej.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
starszego radcę górniczego, Antoniego Ge- 
r ż a b k a ,  starostą górniczym w etacie władz 
górniczych i nadać mu najłaskawiej przy tej

— Wiesz wszystko? — pytała, patrząc 
z kamiennym jakimś spokojem.

Skinął twierdząco głową.
— Zabił się. Zabił w nocy, przy biur­

ku. Żeby mnie nie obudzić, przyłożył rewol­
wer do skroni. Nie słyszałam nawet. Od da­
wna, od czasu... zmartwienia z Janką, nie 
sypiał wcale po nocach. Chodził, chodził cią­
gle w kółko. Znużona byłam.., zasnęłam.

Głos i tak wątły, w piersiach jej się 
załamał. Szloch suchy, rozdzierający, uwięził 
go w gardle.

— Zasnęłam... zasnęłam... wtedy, gdy 
on, światło dni moich, zabijał się! Gdy nić 
swego i mego życia przecinał. Czyś ty sły­
szał o równie potwornej rzeczy?

— Zasnęłam!... Chybaż Bóg, w wyro­
kach swoich ten sen na mnie zesłał.

— Adasiu, ta śmierć, to moja wina! 
Gdybym nie spała, mogłam mu broń z ręki 
wytrącić. Ja go zabiłam !... Tego zacntego, 
czystego człowieka.... Moja wina....

Każde jej słowo, jak pejcz,smagało, jak 
uderzenie sztyletu raniło duszę Swietlickiego.

— Moja wina, iż nie strzegłam dziecka. 
On nigdy już od tej pory nie przyszedł do 
siebie. Nieszczęście Janki zabiło go moral­
nie. Ja  dokonałam reszty. Spotkamy się tam 
wkrótce....

Ucichła, zbierając snać myśli. Sku­
piwszy je, wyciągnęła ku niemu błagalnie 
ręce.

— Szwagrze, mnie niewiele dni zostaje. 
Tyś taki dobry i szlachetny, Janka cię tak 
zawsze wielbiła i kochała, nie marny kre­
wnych bliskich.... Ty jeden zostajesz jej na 
świecie. Przyrzeknij mi, że będziesz się nią 
opiekował, jak własnem dzieckiem. Ten kor­
net, ta pokuta życia całego, to szaleństwo!... 
Za czyjeż winy, to dziecko dobre, do którego 
świat się śmieje, ma na całopalną oddawać 
się ofiarę? Wpłyń na nią.... Wszak rozumiesz, 
że nie ona tu była sprężyną grzechu, nie 
ona źródłem zła....

Nie była w stanie mówić dłużej. Speł-

tej sposobności tytuł radcy Dworu z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
starszego radcę rachunkowego, Andrzeja K o­
p a c z a ,  dyrektorem rachunkowym i naczel­
nikiem departamentu rachunkowego krajo­
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 października.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów w dyskusyi szczegółowej nad planem 
finansowym po p. K a l i n i e  i K r a f c i e ,  
zabrał głos p. F o l i s .

Wskazał on, że stronnictwo ukraiń­
skie z powodu stanowiska, jakie Rząd zajął 
w kwestyach narodowościowych, nie ma zau­
fania do Rządu, a uchwalenie planu finan­
sowego równowałoby się uchwaleniu zaufa­
nia dla Rządu. Wskutek tego stronnictwo 
mówcy będzie zwalczało plan finansowy jak 
najostrzejszymi środkami.

W dalszym ciągu mówca żalił się na 
postępowanie galicyjskiej Rady szkolnej kra­
jowej w kwestyi ruskiego szkolnictwa ludo­
wego i średniego, żalił się też na postępo­
wanie urzędników wobec Rusinów w sądach 
i administracyi i na rzekome nieuwzględnia­
nie żądań Rusinów na polu gospodarczem.

niwszy misyę, do której przygotowała się, 
w przeczuciu śmierci, wyczerpana, opadła na 
poduszki.

Swietlicki milczał chwilę. Uprzytomnił 
sobie bowiem, iż z racyi bliskiego stosunku 
rodzinnego, nazywał ją  daw niej: Zosią. Imie­
nia zaś tego, będącego dlań światłem i ży­
ciem, tu, w tej grobowej atmosferze, w za­
stosowaniu do istoty dogorywającej, nie mógł, 
za żadną cenę, wymówić. Przytem, każde jej 
słowo, każda łza, każdy jęk, w piersi stłu­
miony, był mu policzkiem moralnym, był 
wyrokiem hańbiącym i pierwiastkiem nie­
zniszczalnej trucizny.

— Uspokój się, — prosił, pochylony 
nad chorą. — Wyroków Bożych nikt nie 
zmieni. Nina straciła najlepszego z ojców, 
lecz pozostała jej matka. Obowiązkiem twoim 
jest żyć dla jej dobra, dla jej szczęścia. Jeżeli 
cię to może uspokoić, przyrzekam, przysię­
gam, że będę wam obu, najtroskliwszym, naj­
bardziej oddanyn, przyjacielem i opiekunem.

Uśmiechnęła si$; w,podzięce.
Drzwi skrzypnęły. Swietlicki wyprosto­

wał się, a męskie jego rysy napiętnował wy­
raz głębokiego żalu i współczucia.

Na progu stała siostra miłosierdzia. 
Granatowa, gruba, szpetna, fałdzista spódni­
ca, zwyrodniająca kształty kobiety; wielki, 
chłopski fartuch na tem i również niekształ­
tny, a wulgarny stanik. Po nad nim korne- 
cik biały, z czarnem denkiem, jak zwykle u 
postulantki, na którym jedynie oko mogło 
się zatrzymać. Kornecik o skrzydłach jakby 
anielskich, ku górze, ku niebu dążących.

— Ninka! — wybiegło mu na usta, 
żałosnym okrzykiem.

Wyciągnął ramiona.
Podbienła i kornet biały na piersiach 

mu spoczął.
Zrozumiał, iż w nawale nieszczęść i 

wstrząśnień, pierwsza to, od wielu miesięcy, 
chwila wytchnienia dla dziecka tego.

Ramiona jego zamknęły się na fałdzi- 
stej. pękatej sukni, pod którą szczupła, deli-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów jprywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie u lica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Wobec polityki Rządu Rusini — oświad­
czył mówca — muszą uprawiać tylko jak 
najostrzejszą opozycyę. Podkreśla, że w Kole 
polskiem biorą górę te żywioły, które nie 
pragną pokoju, lecz zniszczenia narodu ruskie­
go. Rusin; muszą domagać się od Państwa 
równouprawnienia narodu ukraińskiego. Po­
dział Galicyi na część polską i ruską jest żą­
daniem całego narodu ukraińskiego i posło­
wie ruscy podejmą walkę w tej sprawie. — 
W myśl tego hasła Rusini traktować będą 
wszystkie kwestye polityczne.

Mówca woła: Precz z panowaniem pol­
skiem na ziemi ruskiej. (Oklaski na ławach 
ruskich).

Następnie p. Folis mówił po rusku i 
skończył swą mowę o godzinie 6 wieczorem. 
Na tem dyskusyę nad podatkiem automobi­
lowym przerwano.

Po odczytaniu wpływów nastąpił szereg 
zapytań.

Pp. T o b i s z  i Leon W i n t e r  doma­
gali się przyspieszenia zwołania komisyi u- 
bezpieczenia społecznego.

P. Z a h a j k i e w i c z  domagał się od­
powiedzi na interpelacyę w sprawie Towa­
rzystw emigracyjnych zamorskich, oraz w 
sprawie działalności innych Towarzystw że­
glugi z tego powodu, aby uniknąć pozoru, że 
w interesie konkurencyi występuje się tylko 
przeciw jednemu Towarzystwu.

Między interpelaeyami znajduje się in- 
terpelacya p. P e t r u s z e w i c z a  w sprawie 
zwalczania emigracyi zamorskiej i działalno­
ści Towarzystw żeglugi zamorskiej.

Na tem obrady przerwano i posiedze­
nie zamknięto.

Dzisiaj o g. 11 przed południem Izba 
zebrała się na dalsze obrady.

Konwent seniorów.
W obecności P. Prezydenta Ministrów 

hr. Sturgkha i Kierownika Ministerstwa skarbu 
dr. Engla odbył się wczoraj konwent se­
niorów.

katna zawsze, a dziś wychudzona kibić Niny 
niknęła prawie. Skłonił oczy ku tej drogiej 
głowie, której drżenie na piersiach własnych 
wyczuwał i odsłonił lekko kornet anielski. 
Jakaś opaska szpetna, do bandażu podobna, 
zastępowała bogactwo złotych jej włosów. 
Obcięto je bez litości. Czoło tylko szlache­
tne, czyste i para źrenic niewinnych pano­
wały nad bladymi, wynędzniałymi rysami.

Przytulił ją  do piersi i pochyliwszy się, 
ucałował jak własne dziecko.

Nie masz prawa do tego — syknęło mu 
sumienie. — Tyś jest nieszczęściem jej i za­
gładą.

Jakby przeczuwając walkę, jaka nim 
wstrząsała, zarzuciła mu ręce na szyję.

— Dziękuję ci wuju, żeś przyjechał! 
Teraz i mama ozdrowieje...:

Gdy Swietlicki wychodził ztamtąd po 
godzinie, dumna głowa z upokorzeniem mu na 
piersi opadła. O takiem zaparciu się siebie, o 
takiem wyrozumieniu i szlachetności nie miał 
pojęcia. Wiedziały obie o roli, jaką w nie­
szczęściu ich odegrał. A jednak, nietylko 
słowo wyrzutu, lecz nawet aluzya, nawet 
przytyk drobny z ust ich nie padł. Każda 
śmierć tę okrutną za swoją uważała winę. 
To dziecko niewinne, było w dobroci swej 
i poświęceniu wprost spartańskie, bohater­
skie. Ani jednego wyrazu skargi i buntu. 
Nieszczęścia przyjmowała w pokorze jako 
wolę Bożą, jako wyższe, niezbadane wy­
roki.

— Wuju — mówiła, odprowadzając go 
do przedpokoju — czem ja ci się odwdzię­
czę za tyle okazanej nam dobroci. Kochałam 
w tobie wielmego pisarza. Dziś kocham szla­
chetnego człowieka.

Ujęła jego rękę i z uczuciem do ust 
przycisnęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Prezydent S y 1 v e s t e r zaproponował, 

ażeby szereg przedłożeń rządowych bez pierw­
szego czytania przydzielić odpowiednim ko- 
misyom.

Przeciw temu zaprotestował p. K. L e ­
w i c k i  z tern uzasadnieniem, że na propo- 
zycye Prezydenta mógłby zgodzić się dopiero 
po naradzie ze swym klubem.

Odesłaniu ustawy emigracyjnej bez 
pierwszego czytania do komisyi sprzeciwił 
się p. D a s z y ń s k i .

P. S e j t z  protestował przeciw przydzie­
leniu uchwalonej przez Izbę panów ustawy 
w sprawie kontroli długu państwowego.

Prezes dr. L eo  zaproponował ustano­
wienie osobnej komisyi do obrad nad ustawą 
emigracyjną, przeciw czemu wystąpił poseł 
C h o ć  nadmieniając, że nie jest to konie­
czne, ponieważ komisya gospodarcza i tak 
szczegółowo zajmie się tą kwestyą.

Co do obecnego porządku obrad zapro­
ponował Prezydent, aby dyskusyę szczegó­
łową nad przedłożeniem finansowem podzielić 
w ten sposób, iżby nad ustawą automobilową, 
o totalizatorze, musujących napojach, nowelą 
do podatku wódczanego i nad ustawą o prze­
kazywaniach przeprowadzić po jednej dysku­
syi szczegółowej, nad ustawą zaś o podatku 
osobisto-dochodowym dwie dyskusyę szcze­
gółowe.

Nad tą kwestyą wywiązała się dłuższa 
dyskusya; większość stronnictw występowała 
za możliwem przyspieszeniem traktowania 
tego przedmiotu.

PP. S t a n e k ,  C h o ć  i L e w i c k i  o- 
świadc-zyli się przeciw przyspieszaniu obrad.

P. K r a m a r z  poruszył sprawcę ustano­
wienia komisyi administracyjnej i stosunki 
w Czechach. Mówca domagał się odpowie­
dzi na wniesione w tej sprawie interpela- 
cye, oraz otwarcia dyskusyi nad tą odpo­
wiedzią.

Na to żądanie większość stronnictw 
zgodziła się pod warunkiem, że proponowa­
na dyskusya utrzymana będzie w możliwie 
szczupłych granicach.

P. D a s z y ń s k i  wyraził zdanie, że 
także nad sprawami galicyjskiemi należałoby 
przeprowadzić dyskusyę.

Pp. C o n c i  i M a l f a t t i  domagali się 
przyspieszenia dyskusyi nad sprawą włoskie­
go wydziału prawniczego.

Istnieje zamiar odbywania plenarnych 
posiedzeń Izby codzień z wyjątkiem soboty i 
poniedziałku.

Sprawa „Canadian Pacific*.
Subkomitet komisyi budżetowej dla spraw 

żeglugi parowej z Ameryką zajmował się wczo­
raj sprawą „Canadian Pacific".

P. Minister handlu Schuster wyłożył 
powody., jakie skłoniły Rząd do przyjęcia 
oferty Towarzystwa na otwarcie linii Tryest- 
Kanada. Wchodził tu w grę interes zaniedba­
nego dotychczas portu tryesteńskiego, jako- 
też możność dania wychodźcom opieki, leżą­
cej także w interesie Państwa. W porozu­
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych 
i obrony krajowej wyznaczono Towarzystwu 
specyalny regulamin, który zapewniał etni-

29)

W I D M O .
(GEORGES OHNET: ,,LE REVENANT“).

V.
(Ciąg dalszy).

Zatrzymała się jakby z wahaniem, a 
potem :

— Kocham, jak panu wiadomo, innego, 
Ludwika Courcyer, towarzysza moich lat 
dziecinnych i chcę być jego żoną. Nie wy­
starcza mi, że pan chce mi dać zupełną swo­
bodę, a może na to, bym panu stała się nie­
wierną żoną... Tak ohydne układy nie licują 
z moją szczerością i uczciwością.

Te pełne zapału wyrazy nie zdawały 
się czynić wielkiego wrażenia na panu de 
Rhodes. Pozostał spokojny i rzekł tonem sta­
nowczym :

— Jestem  bardzo zadowolony, że pani 
pierwsza zaczęła mówić o panu Courcyer, 
Ułatwia mi pani główną rzecz, którą mam 
powiedzieć. Jeżeli pani będzie się opierać, 
dla pięknych oczu tego młodzieńca, bardzo 
mi przykro, ale on będzie mi służyć za zakła­
dnika przeciw pani.

— Co to ma znaczyć?
— Poprostu, że życie pani przyjaciela 

będzie odpowiedzialne za uległość pani. A je ­
żeli pani zmusi mnie do tego, ten młody 
człowiek mi za to odpowie.

— I wyzwie go pan?
— Stanowczo.
— I  będzie pan starał się go zabić?
— Wszyscy wiedzą, jak się wywiązuję 

z podobnej czynności.
Panna de la Tour d’Avon stanęła przed

grantom korzyści przed wejściem w życie 
ustany emigracyjnej, równocześnie zaś wa­
rował przepisy, leżące w interesie siły zbroj­
nej. P. Minister przedłożył dokładne w tej 
sprawie daty, z których wynika, że Rząd ni­
czego nie zaniedbał, co było konieczne ze 
względu na interes wychodźców i Państwa. 
Jest rzeczą wielkiego ubolewania godną, żo 
mimo objętych przez „Canadian" w trakta­
cie zobowiązali, wydarzyły się fakty z nim 
sprzeczne, które obecnie są przedmiotem ści­
słych, szczegółowych dochodzeń policyjnych 
i sądowych. Wynik śledztwa nie jest jeszcze 
całkowicie znany.

P. Minister spraw wewnętrznych Hei- 
nold oświadczył, że Rząd natychmiast rozpo­
czął ścisłe śledztwo. Niema zupełnie zamiaru 
stosować tu metody zatajania, jest jednak 
rzeczą samą przez się zrozumiałą, że w toku 
dochodzeń sądowych nie można podać ża­
dnych szczegółów do wiadomości. Mówca 
zaznacza tylko, że liczba tych, którzy w Ga- 
licyi i na Bukowinie nie stawili się do po­
boru, wynosi 80.000. Nadmierny wzrost emi- 
gracyi popisowych przypisać należy jednak 
nietylko agitacyi agentów wychodźczych, lecz 
także sytuacyi gospodarczej w r. b., szcze­
gólniej niepomyślnej. Liczba ta nie jest prze- 
straszająco wysoka, ponieważ wliczeni tu są 
emigranci w wieku młodzieńczym i emigran­
ci sezonowi, którzy po większej części wra­
cają. Wdrożono energiczne postępowanie; nie 
idzie tu jednak specyalnie o prześladowanie 
„Canadian Pacific", lecz o równoczesne po­
stępowanie wobec wszystkich Biur podróży, 
zwłaszcza zaś wobec takich, które w wy- 
ehodźtwie mają specyalny interes.

Następnie p. K o 1 i s c h e r wystosował 
do Rządu następujące py tan ia :

1. Według ustawy o poparciu wolnej 
marynarki z r. 1907 przedsiębiorca okrętowy 
obowiązany jest przynajmniej jedną trzecią 
część przestrzeni ładunkowej załadować towa­
rami, a trzeba było wiele walk, aby uzyskać 
ten przepis. — Myśl tego przepisu jest 
taka, aby subweneyonowano przewóz to­
warów przemysłowych i rolniczych w eks­
porcie i imporcie, nie zaś wychodźtwm. Po­
dobne postanowienia Rząd wydawał przy u- 
dzielaniu subweneyi poza obrębem ustawy z 
r. 1907 i trzymał się tego dotąd w układzie z 
„Austro-Americana". Podobno przy kontrolo­
waniu likwidacyi premij podróżniczych owe 
surowe i ścisłe postanowienia ustawy z roku 
1907 nie są obecnie w pełni przestrzegane i 
nie w każdym okręcie, płynącym do Amery­
ki północnej i południowej, który bądź to 
w wolnej żegludze, bądź według specyalnego 
układu z „Austro-Americana" służy do podró­
ży do Ameryki południowej, załadowana jest 
cała trzecia część, a mimo to likwiduje się 
premie. Wobec tego mówca zapytuje, czy 
Kząd ma rękojmię, że obaw'a co do nieprze­
strzegania przepisu ustawy jest nieuzasadnio­
na odnośnie do wszystkich okrętów „Austro- 
Americana". Mówca apeluje do Rządu, aby 
tylko po wglądzie do materyału dał komisyi 
i parlamentowi zupełne wyjaśnienie.

2. Wskutek konkurencyi powstałej w 
Tryeście przez „Canadian" nie przyszedł do

Gerardem i z oczami błyszczącemi gniewem, 
zaw ołała:

— Ależ to on pana zabije pomimo pań­
skich pi^zechwałek! Na szczęście dobrze jest 
uzbrojony przeciw panu, a jeżeli jego zręcz­
ność jest równą pańskiej, odwaga jego pańską 
przewyższa! Gerard de Rhodes miałby za­
bić Ludwika Courcyer? Paniczyk miałby od­
nieść zwycięstwo nad tym silnym i dumnym 
młodzieńcem? O nie! odpowiadam za sku­
tek ! Niczego się dla niego nie obawiam! 
Zabije, pana, jak szkodliwą istotę!

Gerard patrzył na Elizę ze zdziwieni em, 
w którem zachwyt przejawiać się zaczynał. 
Nie rozgniewał się. Można było myśleć, że 
oburza się tylko wtedy, gdy chce tego. Kla­
snął w ręce i zawołał z zapałem :

— Ach! prawdziwa la Tour d’A von! 
Cudowna pani w gniewie! Jakże się wyrzec 
takiej kobiety, jak pani? I co za nieostro­
żność, pokazać się tak pełną porywczości i 
honoru! Nic nie jest bardziej rzadkie i po­
nętne jak charakter taki, jak pani! Chce 
mnie nim pani doprowadzić do zakochania?

Zbliżał się do niej z niepokojącą ży­
wością.

Odsunęła go ruchem i pogardliwem spoj­
rzeniem.

— Proszę uważać! Doprowadzi się pan 
do ru in y ! Przywołam moją m atkę!

Przekroczyła miarę. Rzucił się pod tą 
ostatnią obelgą. Rysy mu się zmieniły, nie 
umiał zapanować nad sobą. I pod wpływem 
uczuć, których sam już nie rozumiał, skoczył 
ku niej. Cofnęła się i widząc go jakby pija­
nego, pod wpływem uniesienia, które go czy­
niło zdolnym do wszystkich gwałtowności, 
krzyknęła z mocą:

— Nie zbliżaj się pan do mnie! W stręt 
we mnie budzisz! Jesteś najpodlejszy z lu­
dzi !

W tej samej chwili drzwi od sali otwar­
ły się i ukazał się w nich maitre Leduc. 
Spojrzał na aktorów sceny, której gwałto-

tej pory do skutku „pool" kompanij okręto­
wych, a tem samem zaostrzyła się wal- 
ka konkurencyjna tych kompanij i zniżo­
ne zostały więcej, niż o 40 prc. ceny prze­
wozu do Ameryki północnej, zarówno w Ham­
burgu i Bremie, jak też w Tryeście i Rjece. 
Ponieważ na te opłaty składają się w bar­
dzo znacznej części wychodźcy austryaecy, 
bez względu na to, czy jadą przez Tryest, 
Rjekę, Hamburg lub Breinę, wynikła ztąd, 
zdaniem mówcy, dla austryackiego bilansu 
handlowego i płatniczego od chwili aktywo­
wania „Canadian Pacific" 10 stycznia 1913 
korzyść, a mianowicie przybytek około 15 
milionów koron rocznie, bez obciążenia au­
stryackiego Skarbu państwa choćby jednym 
halerzem.

3. Jest faktem powszechnie znanym, 
że „Austro-Americana" przewoziła mnóstwo 
ruskich emigrantów z Galicyi wschodniej cło 
północnej Brazylii za darmo. Wychodźcy nie 
płacili ani za podróż koleją, ani za cały prze­
wóz i utrzymanie na morzu, aż do portów 
północnej Brazylii. Nie ulega więc najmniej­
szej wątpliwości, że bezpłatny przewóz do 
północnej Brazylii zawierał wszystkie kryte- 
rya werbunku, który jest ustawowo zabro­
niony. Twierdzą, że „Austro-Americana" robi­
ła to w porozumieniu z Rządem, a w szcze­
gólności z organami Ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Mówca prosi o przedłożenie a- 
któw i o odpowiedź, czy to ciężkie oskarże­
nie jest słuszne. Wypada zarazem zaznaczyć, 
że północna Brazylia, jako kraj położony w 
pobliżu równika, ma klimat dla ludności ga­
licyjskiej nie do zniesienia, i że wywóz tych 
ludzi do tych obszarów oznacza dla wielu 
wychodźców najpewniejszą fizyczną zagładę.

Sprawy krajowe.
(Powiększenie kapitału zakładowego Banku kra­

jowego).

□  Kapitał z a k ła d te j Banku krajowogo 
wynosi od roku 1907 sumę 15 milionów ko­
ron. Przy tworzeniu tej instytucyi finansowej 
w roku 1881, Sejm wypowiedział zasadę, iż 
założenie Banku krajowego następuje w celu 
podniesienia dobrobytu kraju, a w szczegół 
ności w celu popierania rozwoju rolnictwa, 
przemysłu i handlu. Tych różnorodnych za­
dań nie może Bank krajowy spełniać, nie 
mając odpowiednich środków, a zatem odpo­
wiedniej podstawy operacyjnej.

Już w r. 1907 stwierdziła sejmowa ko­
misya bankowa, że Bank krajowy odmawiać 
musi sfinansowania pewnych zupełnie inte­
resów z powodu braku odpowiedniego kapi­
tału. W celu zatom umożliwienia Bankowi 
krajowemu, by w dostatecznej mierze odpo­
wiedział choć w części swoim zadaniom, 
zwłaszcza wobec ogromnej potrzeby kredytu 
budowlanego, handlowego i inwestycyjnego, 
okazała się konieczność podwyższenia kapita­
łu zakładowego Banku krajowego. Niemożność 
bowiem zaspokojenia potrzeb kredytowych

wność uwagę jego obudziła zmuszając do 
wejścia, a potem,zwracajac sie do panny de 
la Tour d’A von:

— Zdawało mi się, że pani kogoś wo­
łała. Go się stało ?

Przysunęła się do niego, jakby oddając 
mu się w opiekę.

— Panie, jestem w domu pana, proszę 
nakazać, żeby mnie nie obrażano.

Przy tych słowach Gerard odzyskał całą 
swoją impertynencką pewność siebie i zwra­
cając się do właściciela Houpliere, jak gdyby 
przemawiał do lokaja lub parobka:

— Wracajcie do swoich zajęć, poczci­
wcze i nie mieszajcie się do tego, co się tu 
dzieje! — rzekł.

Maitre Leduc podniósł głowę i tonem 
poważnym, odezwał s ię :

— Młodzieńcze, dam ci pewną radę. 
Nie rozprawiaj tak głośno w moim domu.

Gerard nie miał czasu odpowiedzieć. 
Księżna wracała razem z Fanny drzwiami od 
ogrodu. Ostatnie wyrazy, wymówione przez 
właściciela Houpliere, ją uderzyły. Głębokie 
zdziwienie uwidoczniło się na jej obliczu. Po­
patrzyła na tego, który tylko co przemawiał. 
Zrobiła krok ku niemu, jak oczarowana uka­
zaniem się straszliwego widina. Jednakże, 
zdawała się jeszcze wątpić. Głowa maitre Le­
duc podniosła się: oczy ich się spotkały.
Dumna Betsy pozostała unieruchomiona, zni- 
cestwiona. Wreszcie wyrzekła głuchym gło­
sem :

— Niechaj wszyscy wyjdą. Pozostawcie 
mnie z tym panem.

Gerard chciał pytać. Zrobiła ruch roz­
kazujący, którego usłuchał. Elizę, jeszcze 
drżącą, Dominitpue wyprowadziła do sali.

Samotnik z Houpliere, potrząsnął gło­
wą ruchem niezadowolenia i przechodząc obok 
księżnej poszedł usiąść na swoim fotelu koło 
okna i czekał. Pani de la Tour d’Avon, od­
dychając z trudnością, patrzyła na niego peł­
na zdumienia. Poszła ku drzwiom ogrodo-

ludności ułatwia powstawanie wt kraju nader 
licznych filij obcych banków, z którymi Bank 
krajowy, w razie niedostateczności własnych 
zasobów nie może podjąć konkurencyi, zwła­
szcza, że ze względu na publiczne interesy 
ekonomiczne nie może jej prowadzić pod­
wyższaniem procentu od wkładek i rachun­
ków bieżących.

Przez powstawanie obcych banków ob­
ciąża się krajowy bilans płatniczy, przez wy­
wóz zysków z kraju, utrudnia się rozwój in- 
stytucyj rodzimych słabszych, czyni własną 
inieyatywę niemożliwą lub zbędną.

Bank krajowy wobec niedostatecznych 
własnych środków mógłby łatwo w tej sy­
tuacyi tracić wpływ na stosunki kredytowe 
w kraju. Następnie sam rozwój interesów 
Banku krajowego uzasadnia również dobl 
tnie potrzebę podwyższenia jego kapitału za­
kładowego. W miarę zatem rozwroju intere­
sów posiadanie odpowiedniego własnego ka­
pitału jest warunkiem bezpieczeństwa i dal­
szego postępu instytucyi. Zasadę tę zrozu­
miały inne więlFszo banki w Monarchii, a 
jak stwierdzają daty statystyczne Bank kra­
jowy ma najniższy procentowo kapitał wła­
sny w stosunku do sumy emisyi i do sumy 
bilansowej. Potrzeba polepszenia stosunku 
między kapitałem własnym Banku krajowego 
a kapitałami obcymi, w nim złożonymi, 
przemawia także za podwyższeniem kapitału 
zakładowego Banku krajowego, W razie speł­
nienia tego żądania, t. j. w razie podwyższe­
nia kapitału zakładowego Banku krajowego 
nietylko umożliwi się mu odpowiednie speł­
nienie tak różnorodnych zadań, ale także 
dalszy rozwój, jak rozwinięcie działu poży­
czek gotówkowych, rozszerzenie kredytu bu­
dowlanego, tak niezbędnego wobec drożyzny 
mieszkań, skuteczniejszą akcyę na polu uprze­
mysłowienia kraju, wreszcie większy kapitał 
własny umożliwi hojniejszą dotacyę na za­
kładanie filij, a temsamem ułatwi rozszerze­
nie agend Banku krajowego.

Wydział krajowy mając powyższe oko­
liczności na uwadze, postanowił przedłożyć 
Sejmowi wniosek na powiększenie kapitału 
zakładowego Banku krajowego do w y s o k o ­
ś c i  25 m i l i o n ó w  k o r o n  z żądaniem upo­
ważnienia Wydziału krajowego do zaciągnię­
cia pożyczki krajowej w takiej wysokości, ja­
ka okaże się potrzebną na powiększenie ka­
pitału zakładowego Banku krajowego o 10 
milionów koron pod warunkami i w sposób, 
który ustali w drodze porozumienia z dyrek- 
cyą Banku krajowego.

Ustawa emigracyjna,
(aw) Nowy projekt ustawy emigracyj­

nej wniesiony został w dniu wczorajszym w 
Izbie poselskiej. Jak znawcy zapewniają, od­
znacza się przedłożenie nowej ustawy, ocze­
kiwanej tak gorąco przez nasz kraj i społe­
czeństwo, nader siarannem i gruntowmem 
opracowaniem.

Już w latach 1904 i 1908 wnosił Rząd

wym, chcąc się zapewnić, że hrabia de Rho­
des nie podsłuchuje, a potem wróciła wol­
nym krokiem ku oknu i zatrzymała się nie­
ruchoma, jak gdyby ten, którego miała przed 
sobą, wyrok na nią miał wydać.

Przemówił nareszcie, głosem zmęczo-
nym:

— Miałem nadzieję, że pozwolisz mi 
umrzeć spokojnie, nie szukając mnie w tej 
zapadłej okolicy.

— Przypadek, tylko przypadek — od­
rzekła księżna z wysiłkiem. — Nie szukałam 
ciebie, myślałam, żeś umarł!

Książę uśmiechnął się z lekka:
— Byłem tylko pogrzebany!
Podniósł oczy na swoją żonę, spojrzał

na nią okiem znawcy, ujrzał, że była ciągle 
piękna i młoda. Zdawało się, jakby to stwier­
dzenie obudziło w nim nową gorycz:

— Widzę, że po mojem zniknięciu, w 
niczem nie zmieniłaś swego postępowania. 
Męczysz twoją córkę i ścigasz ją w towa­
rzystwie swego kochanka. Winszuje ci, serce 
twoje się nie starzeje. Zawsze pełne namię­
tnych uniesień. Zawsze ta sama przewrotność 
moralna, to samo zamiłowanie w ohydnej 
zgniliźnie. Ten młody pan, który tu był 
przed chwilą, jest pięknym typem dzisiejszej 
młodzieży. Jemu przeznaczasz swoją córkę,
0 ile wyrozumiałem. A chcąc mieć pewność, 
że będzie dla niej stosowny, wzięłaś go na 
próbę? Oto praktyczna matka! Winszuję.

Pod tym sarkazmem, księżna się opa­
miętała. Odzyskała przytomność umysłu i sta­
nowczość. Wyprostowała dumną swoją postać
1 okazała się taką, jaką była zazwyczaj: ko­
bietą dumną, wyniosłą.

— Panie, nie zmieniłeś się także mo­
ralnie. Zawsze ta sama szydercza werwa, ten 
wyniosły sceptycyzm, ta sama ostra sztywność. 
Taki byłeś, gdy opuściłeś mnie przed szesna­
stu laty, takim ciebie odnajduję!

(Ciąg dalszy nastąpi),
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w Izbie projekty ustaw emigracyjnych, które 
jednak nie doszły do skutku. Zwracając od 
tego czasu baczną uwagę na coraz żywotniej­
szą dla Państwa sprawę, wyehodźtwa, zwołał 
Rząd na wiosnę 1912 r. ankietę i wydał 
zbiór ustaw zagranicznych tyczących się kwe- 
styi emigracyjnej.

Wspomniane prace przedwstępne po­
służyły za podkład do wypracowania nowego 
przedłożenia. Przy wypracowaniu tern uwzglę­
dniono również cenne sprawozdanie, które p. 
prof. dr. Halban przedłożył 15 kwietnia b. r. 
wydziałowi ekonomiczno-społecznemu Izby 
poselskiej. Sprawozdanie to przyłączone zo­
stało w oryginale do przedłożenia rządo­
wego.

Podobnie jak irn e  współczesne ustawy 
wychodźcze zmierza projekt rządowy do wy­
pełnienia aż dwu odrazu żądań. I tak stara 
się z jednej strony o ochronę wychodźców 
w czasie podróży i ułatwienie im znalezie­
nia zarobku, oraz opieki prawnej na obczy­
źnie, z drugiej zaś zmierza do ograniczenia 
zbytniego wyehodźtwa do tych wypadków, w 
których ono z potrzeb ekonomicznych n ap ra­
wdę wynika. W tym celu występuje projekt 
energicznie przeciw bezsumiennej propagan­
dzie wychodźczej, obliczonej na obałamucenie 
naiwnych jednostek, starając się równocze­
śnie zapewnić wychodźcom możność znale­
zienia zarobku w kraju.

ISiowe przedłożenie reguluje nietylko 
emigracyę zamorską, lecz także i sezonową, 
która w ostatnich czasach przewyższyła pod 
względem liczebnym emigracyę zamorską.

Najwyższą władzę w sprawach wy­
chodźczych oddaje przedłożenie w ręce Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, co umożliwia 
sprężysty nadzór i ścisłą organizaeyę. Cięższe 
przekroczenia ustawy podpadać będą i nadal 
jurysdykcyi sądowej, lżejsze rozstrzygnięciu 
władz politycznych.

Do ustawy dołączone zostało szczegó­
łowe umotywowanie. Część ogólna umotywo­
wania opiera się na obszernym materyale 
statystycznym co do rodzajów wyehodźtwa 
i obecnego stanu pośrednictwa pracy w Mo­
narchii. W części szczegółowej przedstawiono 
powody, które spowodowały rząd do przyję­
cia każdego z przepisów ustawy. Dla łatwiej­
szej oryentacyi czytających zestawiono tu 
każdy z przepisów przedłożenia z analo- 
gicznemi postanowieniami ustaw zagrani­
cznych.

Biuro Tel. Korr. donosi: W motywach 
do wniesionego wczoraj w Izbie posłów pro­
jektu ustawy emigracyjnej stwierdzono stale 
zwiększające się rozmiary wyehodźtwa w 
Austryi i znaczenie tego objawu dla gospo­
darki społecznej, a zwłaszcza też dla siły 
zbrojnej, co czyni koniecznem prawodawcze 
uregulowanie tej sprawy, zwłaszcza, że Au- 
strya obecnie wstąpiła w pierwszy szereg 
europejskich państw emigracyjnych. Tłumaczy 
się to złymi stosunkami gospodarczymi lat 
ostatnich, zwłaszcza w Galicyi i na Bukowi­
nie, tudzież ułatwieniem ruchu komunikacyj­
nego i stworzeniem możności zarobkowania 
zagranicą. Wzrasta też wychodźtwo w obrę­
bie lądu stałego, przeważnie u robotników 
rolnych, zwłaszcza wychodźtwo do Niemiec. 
Wychodźtwo to w ostatnich latach doszło 
do liczby 480.000 ludzi rocznie, emigracya 
zaś zamorska przekroczyła cyfrę 120.000 lu­
dzi rocznie.

Prócz tego faktem jest, że ochrona pra­
wna wychodźców austryackich przed wyzy­
skiem i skrzywdzeniem pozostawia wiele do 
życzenia, a zresztą ruch wychodźczy znacznie 
wykracza po za ramy istniejącej potrzeby 
ekonomicznej szukania zarobku. Z dat staty­
stycznych, zawartych w motywach, okazuje 
się, że wielka liczba wychodźców, zamiast 
szukania poprawy losu w dalekich krajach, 
mogłaby znaleźć zarobek w granicach ojczy­
zny. Z tem łączy się jeszcze ta okoliczność, 
że obecne przepisy nie wystarczają na zwal­
czanie nadużyć w dziedzinie propagandy wy­
chodźczej, a przepisów przeciw wyzyskom w 
transporcie wychodźców zagranicę wcale 
niema.

W tym więc kierunku ustawa niniejsza 
ma złe usunąć.

Z jednej strony przez wpływanie na za­
wieranie kontraktów roboczych zagranicznych 
i na umowy przewozowe ma być użyczona 
wychodźcom ochrona i zabezpieczone odpo­
wiednie zużytkowanie ich siły roboczej, z dru­
giej dana im ma być ochrona przed wyzy­
skiem podczas jazdy. W ten sposób będzie 
także utrzymywana ciągła łączni ść wychodź­
cy z ojczyzną, widoki powrotu do kraju zwię­
kszone, a także rozszerzona będzie możliwość, 
że zarobkowanie za granicą drogą przesyła­
nia pieniędzy do kraju, oraz drogą wykształ­
cenia robotników, którzy potem wrócą, podzia­
ła ożywczo na stosunki gospodarcze w ojczy­
źnie.

Z drugiej strony ustawa emigracyjna 
wewnątrz kraju powstrzyma tę emigracyę, 
która wchodzi w kolizyę z powinnościami 
obywateli Państwa i interesami państwowymi, 
do czego należą zwłaszcza interesy siły zbroj­
nej i ochrona małoletnich przed niebezpie­
czeństwami emigracyi bezcelowej i niemają- 
cej widoków powodzenia. Ustawa ma ograni­

czyć propagandę wychodźczą, która będzie 
mogła odbywać się tylko pod ścisłym nad­
zorem policyi. Przedewszystkiem idzie tu o 
zapobieganie naruszaniu ustawy wojskowej 
odnośnie do mężczyzn, oraz zapobieganie 
uwodzeniu kobiet i dziewcząt do nierządu 
zarobkowego, tudzież wszelkie inne maebina- 
cye międzynarodowego handlu dziewczętami.

W związku z temi zarządzeniami trzeba 
jednak starać się także o uregulowanie spra­
wy pośrednictwa pracy i zużytkowanie sił 
roboczych wewnątrz kraju. Ustawa ma na 
myśli owe Towarzystwa humanitarne, które 
są czynne na polu emigracyjnem, a które 
każdemu chcącemu emigrować, wprzódy mają 
nastręczyć równą możność zarobku w kraju. 
Idzie o ogłaszanie wszelkich sposobności do 
zarobkowania w kraju we wszystkich okrę­
gach, zwłaszcza w tych, w których działa 
propaganda przedsiębiorstw zagranicznych, a 
także o przewożenie nieuprawnionych wy­
chodźców do miejscowości, w których mogą 
znaleźć możność zarobkowania.

Humanitarna działalność wspomnianych 
stowarzyszeń o tyle ma być wyjątkowo tra­
ktowana, że zresztą wszelkie komulowanie 
pozyskiwania wychodźców z ich przewozem, 
lub przewozu z interesami zagranicznych 
przedsiębiorstw kolonizacyjnyeh ma być zu­
pełnie wykluczone, ażeby w ten sposób wy­
eliminować o ile możności agentów i pośre­
dników utrudniających kontrolę,

W szczególności projekt wprowadza 
ograniczenie co do przewozu obywateli au­
stryackich bez ważnych pasportów emigra­
cyjnych, które dla wychodźców są ważnym 
dokumentem, jeżeli idzie o żądanie pomocy 
c. i k. przedstawicieli zagranicą; a dalej 
ograniczenie co do osób poniżej lat 16 bez 
pewnej opieki. Ograniczenia emigracyi wy­
nikają już z przepisów ustawy wojskowej. 
Dalsze zakazy emigracyi inogą być wydane 
z powodu stosunków w kraju immigraeyj- 
nym, jeżeli tam zdrowie, moralność czy do­
brobyt gospodarczy wychodźcy narażone są 
na szwank. W tem nie można upatrywać 
ograniczania poręczonej ustawami zasadni- 
czemi swobody emigracyi. Poręczona przez 
konstytucyę swoboda nie może w żadnym 
wypadku być utożsamiana z swobodą postę­
powania, które narazić mogłoby na szwank 
wyższe dobro, jak bezpieczeństwo, porządek 
publiczny, ćzy też warunki egzystencyi osób 
trzecich. Werbowanie osadników jest na ogół 
zabronione, ponieważ uważać je należy za 
trwałą stratę dla rodzimej siły zbrojnej, czy 
gospodarstwa. Tylko dla osadnictwa w kra­
jach europejskich mogą być dane wyjątkowe 
pozwolenia pod rozmaitemi zastrzeżeniami. 
Tak samo werbunek robotników do krajów 
pozaeuropejskich jest w zasadzie zabroniony. 
Pozwolenie na przewóz emigrantów musi być 
wykluczone, jeżeli tego przewozu dokonywać 
ma przedsiębiorstwo, zajmujące się werbun­
kiem, albo kolonizacyą obszarów zagrani­
cznych. Pozwolenie na przewóz emigrantów 
udzielane będzie tylko na rok jeden i może 
być każdej chwili cofnięte. Wyjątki przewi­
dziane są tylko co do już funkcyonujących 
koncesyonowanych biur podróży. Jakkolwiek 
w podobnych przedsiębiorstwach kilkakrotnie 
zauważono nadużycia, to jednak nie byłoby 
rzeczą słuszną odbierać istniejących już upra­
wnień, zwłaszcza tam, gdzie inwestowano 
znaczne kapitały.

Przewidziane jest postanowienie, że 
uprawnienie ma być natychmiast odebrane, 
skoro Biuro podróży dopuściło się czynu ka­
rygodnego. Dalej obowiązek kaueyi i inne 
ostre zastrzeżenia ustawowe prawdopodobnie 
umożliwią zapobieżenie dalszym nadużyciom 
w tych przedsiębiorstwach, wydających karty 
III. klasy, które zresztą są na wymarciu.

Dalszy zakaz emigracyi odnosi się do 
przewozu tych osób, którym zagraniczne 
czynniki zapowiedziały, czy też już dały po­
krycie i wynagrodzenie kosztów jazdy. Przed­
siębiorstwa przewozowe za przewóz każdego 
wychodźcy austryackiego mają płacić Skar­
bowi państwa pewną kwotę, jakoto : 10 kor. 
za całą, 5 kor. za pół, 2 kor. za ćwierć 
karty okrętowej, Organa, którym poruczono 
agendy emigracyjne, wśród nich komisarze 
emigracyjni, których wysyłać się będzie na 
okręty przewozowe, mają być fachowo wy­
kształceni. Ma być też stworzone specyalne 
ciało doradcze, t. zw, przyboczna Rada emi­
gracyjna, jako organ doradczy dla Rządu.

Z pod berła pruskiego.
(Podatek na Radę Narodową. — Rozłam mię­
dzy niemiecką a polską organizacją socjalisty­
czną w Niemczech. — Nowa publikacja anti- 

polska).
Ogłoszona w ostatnich dniach przez 

pisma polskie z pod berła pruskiego odezwa 
tamtejszej Rady Narodowej, zwraca uwagę 
na dwie ważne sprawy, któremi instytucja 
ta niezwłocznie zająć się zamierza: na ger­
manizację dzieci przez szkołę i na niebezpie­
czeństwo wynarodowienia grożące kresom, w 
szczególności Kaszubom, Warmii i Mazurom, 
kilku najbardziej zagrożonym powiatom Księ­

stwa Poznańskiego i Śląskowi górnemu. Po­
nieważ intenzywne przeciwdziałanie w tych 
kierunkach wymaga znacznych funduszów, 
Rada Narodowa w odezwie swej nawołuje do 
powszechnego opodatkowania dobrowolnego 
całej ludności polskiej na cele narodowe, 
proponując pewne normy procentowe, wymię 
rzone stosownie do wysokości rocznego do­
chodu. Wskazując na znaną ofiarność społe­
czeństwa polskiego pod berłem pruskiem, 
prasa polska wyraża zgodnie przeświadczenie, 
że wszyscy poczuwać się będą do opłaty tego 
podatku.

* *

Wskutek uchwały powziętej na zjeździe 
socjalistów niemieckich w Jenie, zapowiada 
się rozłam między polskim a niemieckim so­
cjalizmem. Uchwałą powyższą zniosło bo­
wiem stronnictwo socjalistyczne w Niem­
czech samoistną organizaeyę socjalistów pol­
skich, którą przed kilku dopiero laty założo­
no i wspierano z funduszów partyi, oraz ode­
brano Dziennikoioi Robotniczemu, jedynemu 
właściwemu organowi polskiej partyi socja­
listycznej w Rzeszy Niemieckiej, wszelkie 
zapomogi, jakie pobierał z ogólnej kasy par­
tyjnej.

Jak to było do przewidzenia, zaraz po 
zjeździe jenajskim wywiązała się gwałtowna 
polemika między wychodzącym w Katowicach 
Dziennikiem Robotniczym a organami praso­
wymi niemieckiej partyi socjalistycznej, w 
której wziął udział nawet naczelny organ 
stronnictwa Yorwdrts. Z całego tego zajścia 
i wywołanych niem obustronnych głosów 
prasy wynika przedewszystkiem z jednej stro­
ny, że w obozie niemieckich socjalistów od 
niejakiego czasu nacyonalizm coraz bardziej 
się wzmaga, z drugiej zaś strony, że pol­
ska partya socyalistyczna pod berłem pru­
skiem jako organizacja sama przez się słaba 
i niezasobna, znalazła się po odebraniu jej 
subwencyi przez ogólne stronnictwo socjali­
stów niemieckich w położeniu niemal bez 
wyjścia, zwłaszcza, że i pomoc partyjna z Kró­
lestwa Polskiego i z Galicyi może być tylko 
bardzo ograniczona. Następstwem tego być 
może zupełny upadek polskiej partyi socjali­
stycznej jako odrębnej organizacji w Niem­
czech, przyłączenie się części jej członków do 
polskich organizacyi robotniczych bez chara­
kteru socjalistycznego a rozpłynięcie się re­
szty w socjalizmie ogólno-niemieckim.

# *

W ostatnich dniach ukazała się nowa 
broszura w sprawie antipolskiej polityki p. t. 
„Die Ostmarkenfrage und ihre Losung“, na­
pisana przez dr. von Horna, pozasłużbowego 
radcę najwyższego sądu administracyjnego. 
Autor proponuje w niej rozmaite środki, za 
których pomocą — zdaniem jego — dałoby 
się najłatwiej pruskich Polaków przemienić 
w „prawdziwych11 Prusaków. Dziennih Poznań­
ski stwierdza jednak, że znaczna część pro­
ponowanych w broszurze środków jest już da­
wno wprowadzona w życie, że zatem autor 
najwidoczniej nie jest obznajomiony z rze­
czywistymi stosunkami.

Dr. von Horn oświadcza przedewszyst­
kiem, że zupełnie nie wierzy, aby Polacy 
z pod berła pruskiego dążyli do oderwania 
się od państwa pruskiego lub choćby o tem 
myśleli, i uważa jakiekolwiek zbrojne po­
wstanie przeciw Prusom wogóle za niemo­
żliwe. Nie przywiązuje nawet żadnej wagi do 
ruchawki z r. 1848, wywołanej ogólnem u- 
sposobieniem rewolucyjnem całej Europy. 
Uznając działalność kom isji kolonizacyjnej, 
autor twierdzi jednak, że byłoby lepiej, gdy­
by j ej w swoim czasie nie powołano do ży­
cia i nie rozbudzono walki o ziemię, gdyż 
zdaniem jego wobec ówczesnej apatyi Pola­
ków, stanu ich gospodarczego i finansowego, 
Niemcy mogli byli bez trudności i hałasu 
wykupić drogą prywatnych transakcyi zie­
mię polską. Autor zaleca zakładanie na sze­
roką skalę osad niemieckich robotników rol­
nych w celu wyparcia ludności polskiej, chcąc 
zaś być „sprawiedliwym" wobec Polaków, 
radzi rządowi, aby tych ostatnich osiedlał 
na meliorowanych torfowiskach Hanoweru. 
Ustawa wywłaszczająca powinna, zdaniem 
autora, dawać rządowi bezwzględne prawo 
wywłaszczania, bez tych nawet zastrzeżeń, 
jakie w obecnej ustawie są zawarte. Co do 
propozycyi, jakie autor stawia w kwestyi ję­
zykowej, stwierdza Dziennik Poznański, że 
one po większej części są już dawno speł­
nione, o czem autor nie wie. Jednym z nąj- 
charakterystyezniejszych postulatów autora 
jest żądanie odebrania prawa wyborczego do 
ciał reprezentacyjnych wszystkim osobom nie- 
umiejącym po niemiecku.

Całe wogóle dziełko nacechowane jest 
brakiem logiki i płynącemi ztąd sprzeczno­
ściami, brakiem oryentacyi w rzeczywistych 
stosunkach i nieznajomością przedmiotu, to 
też prawdopodobnie po niedługim czasie pój­
dzie w zapomnienie wobec powodzi innych 
publikacyi na tem polu, które po części są 
bądź co bądź głębsze i wytrawniejsze.

K R O N IK A .
Lwów, 22 października.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (23 października):
Jana Kapistruna. — Włastymira. — 

Ewłampija.
Wschód słońca o godzinie 5'59 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'18 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  12 stopni Cel.

— Przeniesienia na kolejach pań­
stwowych. W dyrekcji lwowskiej : Roman 
Hanińczak, st. komisarz maszyn i zastępca na­
czelnika sekcji konserwacji Lwów VIII., przy­
dzielony do sekcyi konserwacyi Lwów I., Jan 
Pieliński, komisarz kolejowy z oddziału dy­
rekcji do urzędu ruchu we Lwowie, jako 
urzędnik magazynowy: Leon Szenilej, asystent 
z dyrekeyi stanisławowskiej do oddziału III. 
we Lwowie.

W dyrekcji stanisławowskiej : Włodzi­
mierz Gorzecki, asystent, z Kołomyi do Cho- 
dorowa; Włodzimierz Bodlak, asystent, z od­
działu 7 dyrekeyi w Stanisławowie do Czort- 
kowa; Michał Charkowski, asystent, do Wy- 
branówki; Teofil Ostapowicz, asystent do Sta­
rego S ioła; Władysław Dobrzański, aspirant, 
do Halicza; Franciszek Tracz, aspirant, do 
Halicza.

— Ks. Arcybiskup warszawski Ka- 
kowski powrócił wczoraj wieczorem z Łodzi 
do Warszawy.

— W iadomości osobiste. Prymaryusz 
dr. Witold Ziembicki, powrócił i ordynuje w 
chorobach wewnętrznych w swem mieszkaniu 
przy ul. Bielowskiego 1. 6.

— Główny raport (Hauptrapport) cho­
rążych, kadetów i aspirantów na kadetów re­
zerwy zapasowej i e. k. armii (Reserye, E. R. 
Fahnriche, Kadetten und Reseryekadettaspiran- 
ten), odbędzie się we Lwowie 6 listopada b. r., 
raport dodatkowy zaś (Naehrapport) 17 listo­
pada b. r., każdym razem o godzinie 9 przed 
południem w c. i k. Komendzie uzupełniającej 
we Lwowie, przy uliey Gródeckiej 1. 8.

— Zjazd polskich Towarzystw mu­
zycznych i  śpiewackich. Sekcya muzyczna 
ułożyła w ogólnych zarysach program ogólnego 
Zjazdu polskich Towarzystw muzycznych i śpie­
wackich w następujący sposób:

Sobota, dnia 8 listopada: Przyjazd gości 
specyalnymi pociągami do Lwowa, przywitanie 
ich na dworcu przez komitet, umieszczenie po 
kwaterach przez komisję kwaterunkową. Po po­
łudniu o godzinie 4 wykonanie M. Sołtysa „Ślu­
bów Jana Kazimierza" przez lwowskie Towa­
rzystwa w Bazylice łacińskiej. Solo sopranowe 
objęła p. Korolewicz-Waydowa. Członkowie Zja­
zdu mają rezerwowane wolne miejsca. O godz. 
8 wieczorem I. wspólna próba.

Niedziela, 9 listopada: Rano o godz. S 
Msza w Bazylice łać. O godz. 9'30 n . próba 
(generalna) w sali teatru miejskiego, o godz. 
11-30 uroczysta Akademia w teatrze miejskim 
z następującym programem: a) Hymn Bogaro­
dzico, w opracowaniu H. Jareckiego; b) Ma- 
szyński: A jak poszedł król na wojnę... (za­
miast „Kołysanki"); e) Duniecki: Piosnka żoł­
nierska — odśpiewają wszystkie połączone chó­
ry pod dyrekcją Piorą Maszyńskiego. Nastąpią 
produkcje poszczególnych Towarzystw, a to 
„Lutni" warszawskiej, Towarzystwa muzyczne­
go, Chóru akademickiego i Chóru reprezenta­
cyjnego z Krakowa, Towarzystw muzycznych 
z Przemyśla, Sambora, Tow. im. Chopina ze 
Stanisławowa, Kółka śpiewackiego z Brodów, 
„Gędźby" ze Stryja, Chóru sokolego z Liska. 
Zakończy wspólne odśpiewanie przez wszystkie 
chóry pod dyrekcją Piotra Maszyńskiego: St. 
Niewiadomskiego „Grób Wikinga".

Porządek, w jakim poszczególne Towa­
rzystwa mają występować, będzie w tych dniach 
ostatecznie ustalony. Godz. 4 po południu ze­
branie się delegatów Towarzystw w sali posie­
dzeń Rady miejskiej. Po przywitaniu uczestni­
ków, nastąpią obrady nad statutem związku 
polskich Towarzystw muzycznych i śpiewackich 
i utworzenie związku.

Godz. 9 wieczorem wspólna uczta.
Poniedziałek, 10 listopada: Godz. 8 wie­

czorem koncert lwowskich Towarzystw na do­
chód pomnika Jana Galla.

Referaty i wnioski w sprawie statutu na­
leży nadsyłać najdalej do 1 listopada b. r. na 
ręce przewodniczącego sekcyi, p. Dyonizego 
Totha.

Każdy z członków Zjazdu otrzyma kartę 
uczestnictwa, uprawniającą do wstępu na kon­
cert w Bazylice, do wzięcia udziału w obra­
dach Zjazdu, wspólnej uczty i umieszczenia.

— D w udziestolecie Teatru m iejsk ie­
go YF Krakowie. Wczoraj upłynęło 20 lat 
od dnia uroczystego otwarcia nowego gmachu 
Teatru w Krakowie. W gmachu tym, który 
kosztował blisko milion kor., a budowa trwała 3 
łata, rozpoczął w dniu 21 października 1893 
roku, po odbytej w południe uroczystej inau­
guracji, swą działalność p. Tadeusz Pawli­

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 października 1913.



kowski, dzisiejszy dyrektor sceny krakow­
skiej.

Była to piękna i niezapomniana w życiu 
Krakowa chwila, jedno z tych świąt narodo­
wych, które zgromadziło w murach Krakowa 
przedstawicieli całej Polski. Dość wspomnieć, 
że uczestniczyli w tym podniosłym obchodzie 
ówczesny Namiestnik Kazimierz hr. Badeni. 
Marszałek E. Sanguszko, mistrz Matejko, Adam 
Asnyk, Minister Dunajewski, prezes Akademiii 
Józef Majer, St. Kożmian, Karol Estrejcher, 
literaci i komedyopisarze: Gawalewicz, Ga­
domski, Lubowski, K. Zalewski, delegaci War­
szawy, Poznania, Lwowa, Pragi i t. d.

Pierwszą mowę wygłosił twórca gmachu 
prof. Jan Zawiejski, dzisiejszy starszy radca 
budownictwa miejskiego, oddając klucze pre­
zydentowi Priedleinowi, po nim mówili prez. 
Friedlein, Marszałek Sanguszko, majster sto­
larski Muranyi, który wręczył pierścień złoty 
p. Zawiejskiemu, imieniem rękodzielników kra­
kowskich. Po podpisaniu i umieszczeniu aktu 
pamiątkowego, odbyła się część dalsza obcho­
du w sali teatralnej, gdzie mowę wygłosił dyr. 
Pawlikowski.

Wieczorem odbyło się galowe inaugura­
cyjne przedstawienie, na program którego zło­
żyła się część muzyczna, prolog Asnyka, 
umyślnie na uroczystość napisany (deklamował 
J. Kotarbiński), następnie czwarty akt „Zem­
sty", pierwszy akt „Balladyny" (obraz 2) 
i fragment z „Konfederatów Barskich".

Przedstawienie inauguracyjne powtarzano 
przez następne 4 wieczory z rzędu przy wy- 
sprzeaanym doszczętnie teatrze. W skład per- 
sonalu ówczesnego wchodziły następujące siły: 
Antonina Hoffmannowa, Marceli Zboiński, Lu­
bicz, K. Kamiński, Kotarbiński, Śliwicki, So­
biesław, Rygier, Stępowski, Siemaszko, Wój­
cicki, Dorowski, Wojnowska, Wolska, Tekla 
Trapszówna, Morska, Siemaszkowa, Bedna- 
rzewska, Wyrwiczówna i t. d.

— Kronika krakowska. W sobotę od­
będzie się zebranie, zwołane przez stronnictwo 
demokratyczno-narodowe, na którem poseł dr. 
Głąbiński, wygłosi referat o projektach sejmo­
wej reformy wyborczej.

Konsoreyum, które zakupiło Wolę Ju- 
stowską, przeznaczyło 800 morgów na parce- 
lacyę, na budowę wil podmiejskich.

— Na kurs analfabetów w Towarzy­
stwie im. Piotra Skargi we Lwowie, zgłaszać 
się można codziennie od godziny 7 do 8 wie­
czorem w biurze Towarzystwa przy ul. Tea­
tralnej 8.

— Wykład profesora amerykańskie­
go w U niw ersytecie wiedeńskim . W auli 
Uniwersytetu wiedeńskiego, amerykański pro­
fesor Fullerton z Nowego Jorku, biorący udział 
w instytucyi wymiany sił profesorskich, wy­
głosił wczoraj wykład wstępny. Przybyło wie­
le publiczności, przedstawiciele Zarządu oświa­
ty i wielu profesorów. P. Ministra oświaty dra 
Hussarka, który był zajęty w Eadzie państwa, 
zastępował szef sekcyi dr. Ćwikliński.

(A) 2 Izby sądowej. Rozprawa karna, 
przeciw 50-letniemu Markowi Switłykowi o 
skrytobójcze rabunkowe morderstwo i przeciw 
zarobnikowi likowi Zełeniuchowi i Janowi Ka­
weckiemu o współudział w tej zbrodni, za­
kończyła się wczoraj wieczorem. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybunał 
Świtłyka na karę śmierci przez powieszenie, 
Ilka Zełeniucha i Jana Kaweckiego uwolnił. 
Obrońca skazanego na śmierć, zastrzegł sobie 
zażalenie nieważności co do wyroku, prokura­
tor Państwa zaś zgłosił zażalenie nieważności 
co do wyroku uwalniającego Zełeniucha i Ka­
weckiego. Obu zatrzymano wobec tego w wię­
zieniu.

(A) W ydalił się jeszcze przed tygo­
dniem z domu rodziców, Tadeusz Gorczak, 
uczeń III. klasy gimnazyalnej.

(A) Ostrzeżenie przed oszustem . Do­
niesiono wczoraj policyi, że jakiś mężczyzna 
w oszukańczy sposób wyłudza pieniądze na 
ogłoszenia dla „Księgi adresowej miasta 
Lwowa".

/ \  Zgubiono: pulares, zawierający 50 
koron; srebrny zegarek damski bez koperty.

/ \  Znaleziono : w ulicy Kopernika czar­
ny pulares z kwotą 4 kor. 25 hal.

Znikła bez śladu. Służąca Matylda 
Heisslerówna, wydaliwszy się przed trzema je­
szcze dniami z domu swego służbodawcy przy 
ulicy Szeptyckich 1. 10, znikła od tego czasu 
bez śladu.

/ \  Futro podbite białymi baranami, za- 
kwestyonowała wrczoraj policja u notowanego 
złodzieja Dmytra Schustera. Schustera oddano 
do aresztów policyjnych.

Sprzeniewierzenie. Kupiec Ojzer 
Frankel oskarżył dziś w policyi swego inka­
senta Ozyasza Schimmelmanna o sprzeniewie­
rzenie 100 kor., uzyskanych ze sprzedaży kilku 
sztuk płótna.

/ \  Błąkającego się dziś rano w ulicy 
Gródeckiej 18-letniego Dmytra Marczaka z Żół­
kwi oddała polieya w opiekę komisaryatu II. 
dzielnicy.

— Z m a rli: we Lwowie, Jan Ligęza, 
dyrektor szkoły wydziałowej im. Mickiewicza, 
w 54 r. życia;

w W iedniu, Hugo Schubert, artysta- 
malarz, w 39 r. życia ;

w Kopenhadze W. F. Xylander, artysta- 
malarz, w 73 r. życia.

— Krwawy dramat rozegrał się w po­
niedziałek wieczorem w Wiedniu, przy Oester- 
leingasse 1. 4. Dwudziestodwuletni Franciszek 
Pichner, utrzymywał od dłuższego czasu sto­
sunek miłosny z 27-letnią szwaczką Ludmiłą 
Feichtingerówną. Dnia 1 b. m. powołany zo­
stał Pichner do służby wojskowej, a rozłąka 
ta podziałała nań tak przygnębiająco, że od 
tego czasu wyprawiał swej ukochanej codzien­
nie sceny zazdrości. W poniedziałek przybył 
znowu Pichner do mieszkania Feichtingeró- 
wnej i w czasie sceny zazdrości, dobył nagle 
rewolweru i strzelił do Feichtingerównej, ra­
niąc ją w prawną kość ciemieniową. Następnie 
skierował morderczą broń ku sobie i zranił 
się ciężko w prawą skroń. — Oboje przewie­
ziono do szpitala.

— Proces o mord rytualny w K ijo­
wie. Wczoraj przesłuchiwano w dalszym ciągu 
adwokata Ma go l i na .  Zapytany dlaczego Ja ­
szczyńskiemu zadano wiele ran w pewnych 
oznaczonych punktach, odpowiedział, iż Wiera 
Czeberjakowa mówiła mu, że Pricliodko obe­
znany był z medycyną.

Na pytanie obrońcy M a k ł a k o w a ,  czy 
świadek wie o tern, że pewne osoby ofiarowały 
znaczne sumy pieniężne za odkrycie zbrodnia­
rza, odpowiedział, że niejaki Kulifer oświad­
czył, iż prokuratorya państwa ofiarowała 3000 
rubli za wykrycie mordercy Juszczyńskiego. Na 
pytanie, czy wiedział on o pogłosce o wybuchu 
pogromów w Kijowie odpowiedział, że nie wie­
rzył w możliwość pogromu w Kijowie. Sądzi 
też, że pogłoska ta nie stała w łączności z za­
mordowaniem juszczyńskiego.

Obrońca Z a r u d n y j  zapytał świadka, 
czy nie wie, w jaki sposób przyszło w r. 1911 
do tych pogłosek i dlaczego świadek wątpił o 
możliwości pogromu. Przewodniczący nie po­
zwolił odpowiedzieć na te pytania.

Następnio skonfrontowano Wierę Czeber- 
jakową z Magolinein. C z e b e r j a k o w a  po­
wtarza, że ofiarowano jej 40.000 rubli, pasport 
za granicę i najlepszych obrońców, jeśli winę 
weźmie na siebie.

P r o k u r n t o r zapytuje Czeberjakowa, czy 
zna Magolina. C z e b e r j a k o w a  odpowiada, że 
ów pan w Charkowie miał wygląd solidniejszy 
i poważniejszy.

Ma go l in  stwierdza, że o pieniądzach 
nie było mowy, bo Czeberjakowa oświadczała, 
że chce się zemścić za otrucie swych dzieci. 
Świadek potwierdza dalej zeznanie Brazula, iż 
widział u Czeberjakowej flaszeczkę z cyankali, 
które miała zażyć na wypadek, gdyby wysta­
wiona była na katusze.

O z e b e r j  a k o w a  zeznaje, że to nie było 
cyankali, lecz puder w glicerynie. Brazul wy­
rzucił tę flaszeczkę, aby nie można było stwier­
dzić, gdzie była kupiona.

Z kolei zeznał świadek K r a s s o w s k i j ,  
że w maju 1911 r. otrzymał od prokuratora 
polecenie czynienia dochodzeń w aferze Juszczyń­
skiego, jednakowoż polieya utrudniała jego dzia­
łalność, Doniósł o tern prokuratorowi, na­
stępstwem tego było, że Miszczenko został we­
zwany do zaniechania dochodzeń. Pierwsze do­
chodzenia doprowadziły do stwierdzenia, że 
morderstwa dokonała banda złodziei. W skutek 
opowiadań o złem obchodzeniu się Prichodków 
z Juszczyńskim, został Łukasz Prichodko are­
sztowany. Zdaje się, że on był tym nieznajo­
mym, którego żołnierz policyjny widział w po­
bliżu jaskini, lecz wszystkie momenty stawia­
jące Prichodkę w podejrzanem świetle, znikły, 
gdy nowe fakty zwróciły podejrzenia przeciw 
Wierze Czeberjakowej. Wiera Czeberjakowa sta­
rała się zawsze śledztwo skierować w dwu kie­
runkach, w kierunku mordu przez rodzinę i 
mordu rytualnego. Świadek uważał wszystkie 
zeznania Szachowskiego przeciw Bejlisowi jako 
akt zemsty, ponieważ Śzachow'ski z powodu 
kradzieży, popełnionej w fabryce, był poszuki ■ 
wany sądownie.

Sędzia śledczy Penenko — zeznawał da­
lej Krassowskij — z początku mówił, że uwię­
zienie Bejlisa bardzo zaszkodziło śledztwu. Za­
sypano zarzutami sędziego śledczego. Mówiono, 
że idzie on za fałszywym tropem, a potem za­
częto twierdzić, że jest przekupiony. Wobec 
tego, tudzież wobec zarządzeń Miszczuka i Po- 
liszczuka, świadek prosił, aby go zwolniono od 
prowadzenia śledztwa. Także członkowie Zwią­
zków patryotyeznych nie byli zadowoleni z jego 
śledztwra i wdrożyli agitacje przeciw nimu. 
Wiera Czeberjakowa znana jest jako „blatni- 
czka" (osoba przechowująca rzeczy skradzione) 
i kilku złodziei u niej aresztowano. Po tych 
aresztowaniach Andrzej, gdy raz pokłócił się 
z Eugeniuszem, groził mu, że zawiadomi poli­
cję bezpieczeństwa o tern, iż matka ich wT dal­
szym ciągu daje schronienie złodziejom.

Krassowskij zwraca uwagę na dziwny 
zbieg okoliczności, że choroby dzieci Czeberja­
kowej schodzą się z tą chwilą, w której pod­
dawano ją często przesłuchiwaniom. Ponieważ 
zachowanie się matki wydało mu się podejrza­
nem, wezwał on Wygranowa i Poliszczuka, by 
nie odchodzili od umierającego Eugeniusza i 
dobrze zapamiętali sobie jego słowa. Ale ile­
kroć on zaczynał mówić, matka zamykała mu 
usta pocałunkami. Według zeznań Diakonowa, 
gdy Wiera Czeberjakowa widziała, że córeczce 
jej Walentynie robi się lepiej, przestała słu-

j cliać przepisów lekarskich. Po śmierci córeczki 
Wiera była na oko bardzo wesoła. Świadek 
przypuszcza, że list, podpisany słowem „cbrze- 
ścianin", pisany był przez rzeczywistego mor­
dercę, który miał w tern interes, by wplątać w 
sprawę żydów. Wynika z tego, że opinia pu­
bliczna nie znała jeszcze rodzaju ran. Okoli­
czność tę zresztą podniósł dr. Karpiński w roz­
mowie z radnym Burczakiem.

Gdy Wiera Czeberjakowa dowiedziała się, 
że mąż jej dostał wezwanie do sędziego śledczego, 
popadła w rozdrażnienie i prosiła Diakonowa, 
od którego o tern się dowiedziała, aby dał jej 
znać, jeżeli miałoby chodzić o nią, bo ona ży­
wą się nie podda. Świadek opowiadał o swych 
informacjach Brazulowi, który wskazał Macha- 
lina, a ten znowu zapewnił sobie pomoc Ka- 
rajewa, osoby dobrze znanej w kołach zbro­
dniarzy.

— Zjazd wy Chowańców b. Instytutu  
szlacheckiego w W ilnie. W ubiegłą środę 
odbył się w Wilnie z inieyatywy pp.: L. Ko­
bylińskiego i Kończy zjazd wychowańców b. 
Instytutu szlacheckiego.

W r. b. upłynęło 50 lat od zamknięcia 
Instytutu. Sędziwi koledzy zjechali się w liczbie 
27, a około 20 dało znak życia listami lub 
depeszami, łącząc się duchem i myślą z ucze­
stnikami zjazdu.

Program zjazdu wypełniły: nabożeństwo 
żałobne w kościele po-dominikańskim, śniada­
nie u p. Kończy, zwiedzenie wystawy prze­
mysłu ludowego i o godzinie 7 wieczorem 
obiad wspólny w sali klubu szlacheckiego z 
gorącemi przemówieniami pp.: Kończy, Włodzi­
mierza ks. Światopełk- Czetwertyńskiego, I. 
Iwanowicza, H. Baniewicza i wierszami I. 
Klotta.

Okazało się, że jeden z kolegów obecnych 
był w ciężkich robotach, a trzech na wy­
gnaniu.

Na zjazd przybyli koledzy z Warszawy, 
Charkowa, Petersburga, Besarabii itd.

Następny zjazd ma się odbyć za lat 5.
— Samochodem do Paryża. Onegdaj 

w nocy wyjechał na samochodzie z Warszawy 
do Paryża inż. Zygmunt Ludwig. P. Ludwig ma 
przejechać do Paryża bez dłuższych po drodze 
postojów i ustanowić rekord. Z Warszawy do 
Paryża jazda pociągami pospiesznymi trwa oko­
ło 30 godzin.

— Morderstwo i sam obójstwo. W Ba'
denie zastrzelił wczoraj 21-letni pomocnik bla­
charski Adolf Fischer, swoją narzeczoną 23- 
letnią Annę Maceka, poczem pozbawił się sam 
życia. Powód tej krwawej tragedyi nie­
znany.

Autom at do polecania listów . Je­
dną z wielkich na poczcie niedogodności jest, 
że ruch na niej jest bardzo niejednostajny. 
W pewnych godzinach, mianowicie rannych, 
południowych i wczesnych po południowych 
mają urzędnicy małe stosunkowo czynności, a 
naw7et wolne chwile tak, iż interesenci nie po­
trzebują czekać jeden na drugiego, gdy w go­
dzinach wieczornych taki jest nawał stron, iż 
trzeba nieraz długo czekać na swą kolej. Aże­
by temu choć w części zaradzić, obmyślono w 
Niemczech osobny automat do przyjmowania li­
stów poleconych i wydawania na nie poświad­
czenia czyli recepisu tak, iż strona nie potrze­
buje w tym celu udawać się do urzędnika, bo 
automat to wszystko załatwia.

Urządzenie tego automatu, który w trzech- 
letniem użyciu okazał się nader dogodnym i 
zadawalnia tak korespondującą publiczność jak 
i pocztę, jest następujące: z przodu przyrządu 
mieszczącego się w skrzynce żelaznej, znajdują 
się małe drzwiczki, po otworzeniu których wsu- 
wa się do właściwego otworu a właściwie 
szpary list należycie już opłacony. Przez wsu­
nięcie listu uwalnia się od zahamowania dwa 
walce, z których jeden służy do posuwania li­
stu naprzód a drugi do wybijania na nim od­
powiednich stempli. Po zamknięciu znów drzwi­
czek przyspasabia się właściwy mechanizm do 
czynności, do której potrzeba dwukrotnego obró­
cenia korby znajdującej się z boku przyrządu. 
Przez .to odbijają się zapomocą osobnego walca 
właściwe znaki naprzód na liście, który po tej 
czynności wypada już jako załatwiony do oso­
bnego zbiornika, a następnie na kawałeczku 
papieru mającym 5 cm. szerokości a 8'5 cm. 
długości, który wpada do osobnej miseczki pod 
aparatem celem zabrania go. Za każdem wypa­
dnięciem takiego poświadczenia czyli recepisu 
odzywa sie dzwonek. Na takiem poświadczeniu, 
że list oddano, znajduje się miejsce, data, nu­
mer urzędu pocztowego, liczba bieżąca i litera 
E. Wprawdzie na takim recepisie nie ma na­
zwiska adresata, ale to niema żadnego znacze­
nia, bo i tak właściwym dowodem doręczenia 
listu jest podpis adresata na recepisie, który 
poczta wraz z listem mu doręcza. Dopiero po 
odebraniu recepisu z automatu możua zamknąć 
drzwiczki, poczem automat jest sposobny do 
następnego użycia.

Listy nagromadzone we właściwym zbior­
niku przed aparatem wybiera urzędnik poczto­
wy, bada, czy je należycie opłacono i zapisuje 
do właściwej księgi. Automat może wydać 1000 
recepisów; po spotrzebowaniu tej liczby oso­
bny budzik elektryczny donosi, iż już niema 
papieru na recepisy.

Jeżeli po upływie właściwych godzin u- 
rzędowych chce ktoś użyć automatu do odda­

nia listu poleconego, wtedy może to zrobić, ale 
dopiero po wrzuceniu oznaczonej kwoty do o- 
sobnego utworu w automacie, jako pewnego ro­
dzaju kary za spóźnienie się.

Opisany automat działa doskonale, nie 
myli się i jest tak urządzony, że prawie wszel­
kie z nim nadużycie jest niemożliwe. Wrzucić 
n. p. równocześnie dwóch listów nie można, 
ponieważ drzwiczki zamykają się automatycznie 
po wrzuceniu listu do przyrządu i są póty za­
mknięte, póki przez 'obrócenie korbą list z au­
tomatu już ostemplowany nie wypadnie.

Wrzucenie jakiegokolwiek przedmiotu nie 
należącego do automatu, wstrzymuje jego dzia­
łanie, o czem uwiadamia osobny budzik elek­
tryczny.

Spodziewać się należy, że taki automat 
do oddawania na pocztę listów poleconych i 
oddający usługi tak publiczności, jak i poczcie, 
wkrótce rozpowszechni się po innych krajach 
i z pewnością dozna jeszcze wielu ulepszeń, 
jak go doznały n. p. telefony.

Kronika prowineyonaina.

§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h .  W tych 
dniach w nocy wybuchł w domu Mikołaja i 
Jana Romaniuków w Targowicy, powiatu tłu- 
mackiego, pożar, który przeniósł się na sąsie­
dnie domy Stefana Kirczija i Pawła Dutczaka 
niszcząc je zupełnie. Szkoda wynosi 3290 kor.
1 była częściowo ubezpieczona.

W płomieniach znalazła śmierć Marya 
Romaniuk, żona Jana, która wbiegła do izby, 
celem ratowania rzeczy, lecz płomienie tak ją 
objęły, iż na jej wyratowanie z ognia nikt się 
nie mógł odważyć. Zwęglone zwłoki Romaniu- 
kowej znaleziono dopiero po ugaszenin pożaru.

§ U t o n i ę c i e .  Pięćdziesięciotrzyletnia 
Marya Jachymiak z Czarnego Dunajca, powiatu 
nowotarskiego, chora od kilkunastu lat na pa­
daczkę, wydaliwszy się onegdaj około godziny
2 po południu z domu, poszła ku młynówce 
obok mostu, prowadzącego z Czarnego Dunajca 
do Nowego Targu, w celu umycia sobie nóg. 
Tam dostała nagle ataku, a wpadłszy twarzą 
do wody, utopiła się.

Kronika zagraniczna.

* W y p r z e d a ż  p a m i ą t e k  po N a ­
p o l e o n i e  I. Na aukcyi lipskiej pamiątek 
po Napoleonie, nabyło pewne Muzeum peters­
burskie kapelusz i szpadę Napoleona za 1800 
marek, za własnoręczny podpis płacono po 
400 marek, niektóre portrety Napoleona sprze­
dano po 1000 marek.

* D w a d z i e ś c i a  d wi e  os ó b  z r a n i o ­
n y c h  p r z e z  a u t o m o b i l .  W miejscowości 
Hervest-Dorsten, w Westfalii, najechał onegdaj 
automobil na oddział weteranów, udających się 
na uroczystość poświęcenia wieży Bismarcka. 
Dwu z nich odniosło śmiertelne, dwudziestu 
lekkie obrażenia.

* K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y .  W 
Charlottenburgu rozegrał się w poniedziałek 
rano w jednym z domów przy Wallstrasse 
krwawy dramat. Dwudziestosześcioletni rzeźbiarz 
i malarz Paweł Yorgang strzelił trzykrotnie z 
rewolweru do swej narzeczonej Karoliny Kra- 
nich-Hirschfeldównej, raniąc ją w oko, kolano 
i ramię, poczem celnym strzałem, skierowanym 
w głowę, pozbawił się życia. Powodem zama­
chu morderczego i samobójstwa było zerwanie 
przez Hirschfeldównę stosunków z powodu nie­
wierności Yorganga.

* A r e s z t o  w a ni  e ź o n o b ó j c y .  W Pa- 
ryżu uwięziono onegdaj milionera W arnera pod 
zarzutem zamordowania swej żony. Jest on wła­
ścicielem wielkiego magazynu broni na bulwa­
rze Bonne Nourelles. — Dnia 2 kwietnia b. r. 
zmarła jego żona skutkiem nieostrożnego ob­
chodzenia się Warniera z rewolwerem. Obecnie 
zgłosiła się do sądu kochanka Warniera, nie­
jaka Soutourya, z którą po śmierci żony ze­
rwał Warnier i zeznała, że Warnier przyznał 
się przed nią, że nie przypadkowo, lecz umyśl­
nie zastrzelił swoją żonę.

* A r e s z t o w a n i e  8 1 - l e t n i e g o  de­
f r a u d a n t a .  W Herrnbut — jak donoszą 
z Berlina — uwięziono onegdaj sekretarza są­
du Fausta, który urzęduje w tamtejszym sądzie 
od 40 lat. Sprzeniewierzył on przeszło 100.000 
marek funduszów sierocińskich. 81-letni de­
fraudant odstawiony został do więzienia.

* F a t a l n y  los.  Przez długie lata grał 
posługacz kolejowy W. w Panków na pruskiej 
loteryi państwowej ćwiartkę losu zawsze na 
ten sam numer. Ponieważ los jego nigdy do­
tychczas nie wyszedł, zażartował wobec żony, 
że zapewne losu z takim numerem wogóle nie 
ma. Kobieta wzięła żart na seryo i bez wiedzy 
męża wymieniła los na inny. Niezadługo prze­
cież pierwszy los padł na sumę 20.000 m k.; 
gdy W. oznajmił radosną nowinę żonie, ko­
bieta zemdlała, a przyszedłszy do siebie, wpa­
dła w melancholię, następnie opuściła mie­
szkanie i więcej nie wróciła. Rodzina jej oba­
wia się, źe rzuciła się do wody,
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* S c e n a  w k l a t c e  d z i k i c h  z wi e ­

r z ą t .  Z Turynu donoszą: Aktorka Adryanna 
Costamagno miała onegdaj odegrać dla kine­
matografu scenę w klatce dzikich zwierząt. Po- 
skramiacz upewnił ją, że nic złego jej nie 
spotka i że niema niebezpieczeństwa. W ciągu 
zdjęcia jednak lampart rzucił się na aktorkę i 
ciężko ją pokaleczył. Poskramiacz wpadł na­
tychmiast do klatki i stoczył formalną walkę 
z rozjuszonem zwierzem. Lamparta udało się 
ostatecznie poskromić, ciężko ranną aktorkę wy­
niesiono z klatki.

Notatki literacko-artystyezne.
Z teatru m iejskiego donoszą: Jutro, 

we czwartek, ostatni występ Adama Didura. 
Znakomity artysta pożegna się z naszą publi­
cznością w znakomitej kreacyi Tonią w „Paja­
cach", którą odniósł tak olbrzymi sukces w ze­
szłym tygodniu, oraz w partyi „Serwacego1' w 
„Yerburn nobile" Moniuszki. W przepięknej 
tej operze, dawno już na lwowskiej scenie nie 
wystawianej, Didur jest wprost niezrównany i 
podczas występów swych w Warszawie wywo­
łał, jako Serwacy, grą i-śpiewem formalny en- 
tuzyazm. Oprócz Didura świewają w „Verbum 
nobile" pni Stanisława Korwin-Szymanowska, 
oraz pp. Okoński, Paszkowski i Freschel.

W piątek, wchodzi na repertuar pełna 
humoru i werwy krotochwila Al. hr. Fredy pt. 
„Nowy Don. Kiszot" czyli „Sto szaleństw". 
Z okazyi wystawienia tej sztuki przypomnieć 
warto, że był to jeden z pierwszych utworów 
Fredry, wystawionych na scenie lwowskiej. 
W pierwszej redakcyi nosił on tytuł: „Intryga 
na prędce" i pod tym tytułem został wysta­
wiony przez J. N. Kamińskiego około 1820 r., 
później Fredro rzecz całą przerobił i pod zmie­
nionym tytułem „Nowego Don Kiszota" wysta­
wił w roku 1824. Obecnie ten arcyzabawny 
utwór po długich latach zapomnienia, ukaże 
się w barwnej i stylowej szacie scenicznej, a 
z muzyką Zygmunta Noskowskiego. W roli ty­
tułowej ma świetne pole do popisu p. Nowa­
cki, w innych ważniejszych rolach, przeważnie 
śpiewnych, ujrzymy pp. Dobrzańskich, Feldma­
na, Jaworskiego, Marynowiczównę i innych. 
Ponadto bierze w przedstawieniu udział chór i 
balet. Wogóle „Nowy Don Kiszot" zostanie wy­
stawiony w sposób, który niewątpliwie na dłu­
gi czas zapewni mu względy publiczności, 
spragnionej zdrowego i wesołego śmiechu.

Na przyszły tydzień przygotowuje się pre­
miera efektownej operetki E. Kalmana pt. „Pry­
mas cyganów" (Zigeunerprimas), która w ubie­
głym sezonie, święciła tryumfy w Wiedniu z 
(łirardim w tytułowej roli. Na scenie naszej 
gra tę rolę p. Kuligowski.

W dziale dramatycznym, najbliższą pre­
mierą będą „Podpory społeczeństwa" II. Ibse­
na z Romanem Żelazowskim w roli radcy Ber- 
nika i Wandą Siemaszkową w roli panny 
Hessel.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we środę, 22 października, po raz 
drugi „Sekret", komedya H. Bernsteina. — 
We czwartek, 23 października, „Yerburn no­
bile" opera St. Moniuszki i „Pajace", opera 
R. Leoncayalla. — Ostatni gościnny  ̂występ 
Adama Didura, w partyack Serwacego i Tonią, 
oraz występ St. Korwin - Szymanowskiej. — 
W piątek, dnia. 24 października, po raz I - szy: 
„Nowy Don Kiszot" czyli „Sto szaleństw" 
krotochwila ze śpiewami i tańcami Al. hr. 
Fredry, muzyka Z. Noskowskiego, z Janem 
Nowackim w tytułowej roli. — Abonament 
Nr. 8. — W sobotę, dnia 25 października, o 
godz. pół do 4-tej po poł. „Mazepa", tragedya 
J. Słowackiego; w roli „Mazepy" debiut N. 
Pella. — W sobotę, 25 października, o godz. 
pół do 8-mej wiecz. „Ewa", operetka F. Le- 
hara. — W niedzielę, dnia 26, o godz. pół 
do 4-tej po południu, „Bajka o wilku", ko­
medya F. Molnara. — W niedzielę, dnia 26 
października, o godzinie pół do 8-mej wie­
czorem: „Zuzia", operetka, Aladara Kenvi.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, we środę, dnia 22 października, 

„Miejsca kobietom". — We czwartek, dnia 
23 października, „Królowa przedmieścia". — 
W piątek, dnia 24 października, „Królowa 
przedmieścia". — W sobotę, dnia 25 paździer- 
ernika, „Na dnie", Grcrkija.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, we czwartek, dnia 23 października, 
„Tajemnica", H. Bernsteina. — W piątek, dnia 
24 października, „Piękna żonka", komedya 
Michała Bałuckiego. — W sobotę, dnia 25 
października, po raz I-szy „Szkoła feministek", 
sztuka Maurycego Donnay’a. — W niedzielę, 
26 października, po południu „Niu", tragedya 
Józefa Dymowa; wieczorem „Szkoła feministek", 
sztuka Maurycego Donnay’a. — W poniedzia­

łek, dnia 27 października, po raz I-szy „Wal­
ka", napisał John Galsworthy.

OSTATNIA POCZTA.
=  Premdenblatt donosi: Na j j .  P a n  

przyjął wczoraj przed południem w Schónbrun- 
nie król. komisarza dla Chorwacji Skerlecza 
na osobnem posłuchaniu. Bar. Skerlecz dzię­
kował przy tej sposobności za współczucie, 
okazane mu przez Monarchę z okazyi jego 
zranienia i zdał sprawę o rokowaniach, jakie 
dotychczas odbył ze stronnictwami chorwa- 
ckieini.

— Na telegram króla saskiego, wysto­
sowany do Najj. Pana Cesarza Franciszka 
Józefa w dniu 18 b. m., nadeszła do Drezna 
następująca odpowiedź telegraficzna:

Głęboko wzruszony słowami, które przy 
jaźnie do Mnie wystosowałeś i pamięcią, ja­
ką poświęciłeś Mi tak uprzejmie w dzisiej­
szym dniu doniosłym, proszę, abyś przyjął 
najgorętsze i najszczersze podziękowanie 
za to, jakoteż za życzenia, jakie zasyłasz 
Mnie i Mojej armii, a które wzajemnie z ca­
łego serca i Tobie wyrażam. Bądź pewien, 
że dla Mnie i Mojej siły zbrojnej będzie 
podniosłem uczuciem, że byliśmy reprezen­
towani w tej wspaniałej uroczystości, która 
na zawsze pozostanie niezapomnianą, ażeby 
przez to nietylko przyłączyć się do czci dla 
owych bohaterów, którzy przed stu laty zdo­
byli sobie wawrzyny niewiędnące, lecz aże­
by także wyrazić uczucia, któremi Ja i ar­
mia Moja jesteśmy przejęci dla niemieckich 
książąt związkowych i ich wojska.

F ranc iszek  Jó ze f w. r.

=  Bar. Conrad-Hótzendorf był wczoraj 
na posłuchaniu u Na j j .  P a n a .

— Biuro Wolffa donosi: Najd. Arcy- 
książę. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  jako 
gość cesarza Wilhelma, weźmie udział w wiel- 
kiem polowaniu dworskiem, któro odbędzie 
sie dnia 30 i 31 b. m. Goehrde. W polowa­
niu wezmą nadto udział kanclerz Bethmann- 
Hollweg i ambasador austro-węgierski w Ber­
linie hr. Szoegyenyi-Marich.

=  Z Budapesztu donoszą : Książę pry­
mas G s e r n o c h wytoczył proces karny dzien­
nikowi A  Nap, który doniósł, że książę pry­
mas za swą nom inację wniósł ogromną sumę 
do kasy partyjnej partyi pracy.

=  Kanclerz B e t h m a n n - l T o  11 w eg 
dał wczoraj śniadanie na cześć bawiącego w 
Bfcrlinie rossyjskiego m inistra spraw zagra­
nicznych S a z o n o w a .  Po śniadaniu nastąpi­
ła konfereneya obu mężów stanu.

=  Rossyjski prezydent ministrów K o- 
k o w c e  w, który prywatnie przebywa w Rz>- 
mie, wczoraj wieczorem zachorował.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Biuro prasowe w Belgradzie stwierdza, 
że kiedy Albańczycy zaatakowali terytorya 
serbskie, rząd serbski zgodnie z radą, udzie­
loną mu przez wielkie mocarstwa, że rząd 
serbski powinien się ograniczyć tylko do 
obrony swego terytoryum, zastosował się do 
tego, a jeśli zajął pewne punkty strategiczne 
na terytoryum albańskiem, to czynił to tylko 
prowizorycznie do chwili, kiedy będzie ure­
gulowana granieya albańska przez komisyę 
międzynarodową. Serbia dostarciyła pono­
wnie dowodu, że niema zamiaru postępować 
samowolnie, ani sprzeciwiać się deeyzyi wiel­
kich mocarstw. Zanim atoli rząd serbski miał 
czas te swoje zamiary okazać, Austro-Węgry 
wystąpiły ze znanym swym krokiem. Nie za­
dowoliły się oświadczeniem rządu serbskiego 
i domagały się, aby rząd serbski wycofał 
wojska swoje z granic Albanii w przeciągu 
ośmiu dni, gdyż w przeciwnym razie chwy­
cą się energicznych środków, celem przepro­
wadzenia do skutku swego żądania. Rząd 
serbski wierny swej polityce pojednawczej, 
dał nowy dowód swego poprawnego stano­
wiska i udzielił wojskom serbskim polecenia, 
aby cofnęły się poza granice Albanii, wy­
znaczone przez konferencyę ambasadorów w 
Londynie, pozostawiając odpowiedzialność za 
ten akt tym, którzy sądzą, że tylko w ten 
sposób wzmocnią zaufanie Europy do pokoju.

Ponowne obsadzenie Tracyi przez Buł­
garów odbywa się w porządku. Ludność mu­
zułmańska powTaca do ojczyzny.

— Telegrafują z Meksyku, że prezydent 
H u  e r  t a  podpisał edykt, nakładając 50 prc. 
dodatku do wszystkich ceł od d. 21 b. in.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 22 października. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów P. Kie­
rownik Ministerstwa skarbu, szef sekcy iE n-

j g e l  przedłożył budżet na pierwsze półrocze 
r. 1914 i zabrał głos do wygłoszenia expose.

W iedeń, 22 października. Budżet na 
pierwsze półrocze r. 1914 zawiera jako zapo­
trzebowanie 1.564,458.879 koron, pokrycie 
1,564.528.620 kor., pozostaje wiec nadwyżka 
69.741 kor.

W iedeń, 22 października. W Izbie po­
słów szef sekcyi E n g e l  obszernie omówił 
korzyści, płynące ze zmiany roku budżetowego, 
ale wykazał trudności takiego przejścia z ro­
ku kalendarzowego w nowy rok kalendarzo­
wy, który ma rozpocząć się dnia 1 lipca. 
Następnie uzasadniał szczegółowo cyfry budże­
tu, poczem w dalszym ciągu swego expose 
wskazał na konieczność sanacyi finansów za- 
pomocą oszczędności i otwarcia nowych źró­
deł dochodu. Budżet na r. 1914 nie jest po­
myślny z powodu znanych stosunków w osta­
tnich czasach. Przemysł i handel wielce u- 
cierpiały, rozwój ich był w ostatnim czasie 
bardzo utrudniony. Mówca spodziewa się je­
dnak. że wobec uspokojenia, które obecnie 
nastało, poprawi się także dla nas konstela- 
cya gospodarcza. Mówca wskazał z kolei na 
trudne położenie rolnictwa w niektórych kra­
jach, zwłaszcza na północnym wschodzie, 
gdzie deszcze i inne klęski przybrały rozmia­
ry żywiołowej katastrofy, tak, iż konieczną 
okazała się akcya zapomogowa Państwa, któ­
re pospieszyło ciężko nawiedzonej ludności 
z pomocą.

Mówca wspomina dalej o wielkiej dro- 
żyźnie pieniądza, jakiej jeszcze, może nigdy 
nie było, jakoteż o niepomyślnych stosun­
kach na targu pożyczkowym. Zarząd skar­
bowy wszystko uczyni, aby znów targ oży­
wić. Jakkolwiek niema wielu jasnych pun­
któw, niema przecież powodu do pesymizmu. 
Organizm gospodarki społecznej jest zdrów, 
jak to się w obecnem przesileniu okazało. 
Zarząd skarbowy wszystko uczyni, aby sto­
sunki obecne były tylko przemijające, aby­
śmy pokonali trudności budżetowe i finan­
sowe i aby zapanowały uporządkowane sto­
sunki finansowe, co się z pewnemi ofiarami 
uda osiągnąć. (Oklaski).

Następnie zamknięto dyskusyę nad po­
datkiem automobilowym i wybrano mówców 
generalnych.

Przemawiał mówca generalny p. N i­
ci r i s.

Kraków, 22 października. Dyrektor 
banku Zygfryd Schenker znalazł się wczoraj. 
O godz. U  w nocy zapukał do szopy robo­
tników na Dębnikach, zatrudnionych przy 
pompowaniu wody z powodu budowy kole­
ktora. Był cały przemoczony wodą i miał po­
szarpane ubranie. Podał swe nazwisko i 
zemdlał. Robotnicy odszukali rodzinę, która 
nieprzytomnego zabrała do domu. Lekarz 
Aronsohn wyraził zdanie, że cierpi on na 
zapalenie opon mózgowych, albo też dostał 
obłędu. Rodzina zażądała sądowego zbadania 
ksiąg bankowych, celem przekonania się, czy 
rzeczywiście zachodzą pewne braki.

Kraków, 22 października. Wczoraj ode­
brał sobie życie w jednym z tutejszych ho­
teli 28-letni akademik Lucyan Mokrski z 
Grodna, na Litwie. Przybył on w niedzielę 
na obchód z Zakopanego. W poniedziałek 
zamknął się w pokoju, owinął się w koce i 
strzelił do siebie z browninga. Dopiero w 
kilkanaście godzin potem służba przy pomo­
cy policyi otworzyła drzwi. Na stole leżały 
kartki, na których było napisane, że pozo­
stawia on 3v 0 kor na opłacenie pogrzebu i 
hotelu, a gdyby pozostała reszta, zapisuje ją 
Bratniej Pomocy w Zakopanem. Zostawił też 
adres swej siostry.

W iedeń, 22 października. Przyjąwszy 
wczoraj deputacyę urzędników państwowych, 
zauważył P. Kierownik Ministerstwa skarbu 
Engel, że Rząd dąży usilnie do tego, aby 
pragmatykę służbową, jak można, najprędzej 
przedłożyć do Najw. Sankcyi Cesarskiej i to 
w myśl znanego oświadczenia P. Prezydenta 
Ministrów, ze stosownem działaniem ustawy 
wstecz od września, rozumie się, jeżeli ko­
nieczne po temu warunki jeszcze w tym ro­
ku będą dane. Stworzenie tych niezbędnych 
warunków zależy od uchwał obu Izb, miano­
wicie od tego, czy na normalnie powtarzają­
cy się wydatek co najmniej 30 milionów 
znajdzie się bezwarunkowo konieczne pokry­
cie za pomocą przedłożeń, nad któremi już 
szczegółowo radzono i co do których sprawa 
jasno stoi, gdyż stronnictwa już się porozu­
miały. P. Kierownik Ministerstwa skarbu 
wyraził niepłonną nadzieję, że nastąpi to 
wczas, aby życzenia i potrzeby funkeyona- 
ryuszów państwowych, uznane przecież przez 
Rząd, były zaspokojone. On sam wszystkich 
użyje sposobów, aby przyspieszyć i usilnie 
poprzeć spełnienie rzeczonego warunku, a 
tem samem ostateczne urzeczywistnienie pra­
gmatyki służbowej.

W iedeń, 22 października. Na odbytem 
tu zgromadzeniu Związku państwowego au- 
stryackich restauratorów i hotelarzy postano­
wiono Związek rozwiązać.

W iedeń, 22 października. Jedna z tu­
tejszych korespondencyj donosi, że wczoraj 
zmarł hr. Oswald Thun-Hohenstein.

B udapeszt, 22 października. Węgierskie 
Biuro korespondencyjno donosi, że działal­
ność agencyi „Canadian Pacific" na Węgrzech 
nie wymagała żadnych specyalnych zarzą­
dzeń, gdyż rząd stosował ostre przepisy wobec 
wszystkich agencyj emigracyjnych. Twier­
dzenie, jakoby „Canadian Pacific" przewoziła 
przez Węgry emigrantów, nie posiadających 
pasportów, jest nieprawdziwe. Odpowiednio 
do rokowań między obu Rządami będą wy­
dane jeszcze ostrzejsze przepisy emigracyjne.

Warszawa, 22 października. (Tel. pr.) 
Wczoraj na ul. Zbawiciela dwóch ludzi za­
czepiło Ludwika Machowskiego, dozorcę pa­
pierni w więzieniu mokotowskiem i strzała­
mi z browninga położyło go trupem. Ucieka­
jąc zabójcy zranili kilku ścigających. Wre­
szcie ich ubezwładniono i aresztowano.

Petersburg, 22 października. (Tel. pr.) 
Komitet centralny stronnictwa październiko- 
wców ogłosił odezwę, w której stwierdza 
wzrost ruchu rewolucyjnego w kraju, dlate­
go wzywa swych adherentów, aby pozbywszy 
się apatyi, wzięli się energicznie do pracy 
społecznej i politycznej i do działalności par­
tyjnej.

Petersburg, 22 października. Marki 
listowe z portretami monarchów i domu Ro­
manowów będą z dniem 14 stycznia 1914 
wycofane.

Berlin, 22 października. Rossyjski mi­
nister spraw zagranicznych, Sazonow, wczo­
raj wieczorem odjechał do Warszawy.

Berliu, 22 października. Radca mini- ■ 
sterstwa rolnictwa, Ganse, został zamianowa­
ny prezesem komisyi kolonizacyjnej.

Madryt, 22 października. Gubernatorów 
prowincyj Orenzo i Pontevedra, leżących nad 
granicą portugalską, usunięto z urzędu.

Bukareszt, 22 października. (Ag. rum.) 
Rząd udzielił przyzwolenia na mianowanie 
hr. Ottokara Czernina posłem austro-węgier­
skim w miejsce ks. Furstenberga.

Rucli mouarcbistyczny w P ortugalii.
Lizbona, 22 października. Agitatorzy 

próbowali przerwać w kilku punktach w po­
bliżu Lizbony połączenia telegraficzne i kole­
jowe, ale je natychmiast przywrócono. W Li­
zbonie uwięziono przeszło 100 osób. W mie­
ście panuje porządek. Na prowincyi spokoju 
nie zakłócono.

Lizbona, 22 października. W mieście 
Porto panuje spokój. Gubernator w Porto wy­
dał odezwę, w której zawiadamia ludność o 
tem, że usiłowanie buntu w Lizbonie na­
tychmiast stłumiono i dodaje, że w całej Por­
tugalii porządek publiczny jest zupełnie za­
pewniony.

Lizbona, 22 października. Komunikat 
urzędowy ogłasza: Mimo przygotowań, czy­
nionych z dawna, próba buntu monarchisty- 
cznego zupełnie się nie udała. W ruchawce 
tej nie wziął udziału ani jeden członek armii. 
Rząd zna wszystkie szczegóły spisku i ukarze 
odpowiedzialnych przywódców ruchu. W ca­
łym kraju panuje spokój zupełny.

Lizbona, 22 października. Niektóre 
z osób aresztowanych zajmują wybitne sta­
nowiska społeczne. Także niektórzy ofieero- 
vs e policyi i agenci przyłączyli się do ruchu. 
Kilku uwięziono, jeden popełnił samobójstwo.

Dziennik Patria donosi, że ruchem kie­
rowały dwa komitety, wojskowy i cywilny. 
Bunt zacząć się miał od wymordowania mi­
nistrów i urzędników, poczem równocześnie 
miały rozpocząć akcyę trzy kolumny. Ru- 
chawka miała wybuchnąć równocześnie w 
Porto, Praga, Evora i Vianna.

Lizbona, 22 października. Dziennik 
E l Mundo donosi, że wczoraj rano miał wy­
buchnąć nowy spisek monarchistyczny, ale 
w ulicach pojawiły się tylko małe gromadki 
monarchistów, które pierzchły, gdy ukazała 
się polieya.

P orto, 22 października. W całej pół­
nocnej części kraju, w której władze poli­
cyjne uwięziły wielu monarchistów i pokon- 
fiskowały broń, w dalszym ciągu panuje 
spokój.

P aryż , 22 października. Agencya Ha- 
vasa donosi z Lizbony: Wczoraj przed połu­
dniem na rozmaitych punktach miasta grupy 
młodych ludzi usiłowały zaatakować koszary 
policyi i żandarmeryi. Wiele osób areszto­
wano, inne zbiegły.

Paryż, 22 października. Agencya Ha- 
vasa donosi z Lizbony, że wczoraj wybuchły 
tam bardzo poważne niepokoje, które wnet 
stłumiono.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki*
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n j| u iflf? do wagonów sy- DlilKll I pialnychw kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasai Hausmana 9)

o b e c n i e

i ł .  Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . -  T elefon — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

W Sassowie wybuchł pożar 8 października 
1913 r. o godz. 11 w nocy z niewiadomej przyczyny 
pod Nr. 38 i 126 wskutek czego groził niebezpie­
czeństwem pożaru połowie miasta, dzięki euergieznej 
akcyi ratunkowej Wgo nadporueznika c. k. żandar- 
meryi Stefana Dorosza ze Złoczowa i tegoż podwła­
dnych z Sassowa, został pożar zlokalizowany i nie- 
dopuszezono do rozszerzenia się tegoż.

Burmistrz.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Kalin.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa
Specjalista chorób kobiecych i wewnętrznych ordy­

nuje od 11—12 i 3—4 po południu.
Ul. Senatorska 5. Telefon 494.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t.  S o k o Io w "
s k ic g o  w e L w o w ie , u). Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ M u z e u m  h a n d lo w e 1*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

x x x x * x * * u x x * t m x

M arya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

KAL.ECZA S.

Bracia Tercyarze
« Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składaue, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłała.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 października 1913.

Hotel Żorża. P p .: L, ks. z Gwoźdca, 
W. hr. Młodecki z Monasterzysk, L. hr. Le- 
docbowski z Krakowa, A. hr. Zamoyski z 
Wysocka, A. Wołkowicki z Dubiecka, N. 
Gripari z Włoch.

Hotel Europejski Pp.: 8. hr. Jabłono­
wski z Popowiec, B. Wiśniewski z Białego 
kamienia, W. Lauryeh z Lubaczowa, 0. Sala 
z Wysocka.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 2* października 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hic. galic. po 200 zł. w. a. 61S-— 626—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł........................  392’— 400—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 498’— 506—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................... 510’— 518—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •— ——
Banku hip. gal. 4*/> pr. w. a. los

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4‘/s pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. e los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4l /a pr. 60 1.
Banku gal. dla banału i przem.

w Krakowie 4V> pr. 60 1. .
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów ,
‘) To w. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 411/* 1.................................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal ziem. 4*/, los. 52 1.

III. Oolig* za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
’) „ miasta Lwów- 4 pr. , .

n 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . ,

IV. Monety.
Dukat e e r a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , . .

90— 90-70

81-50 82-20
91-50 92-20
82-10 82-80
91-50 92-20

90— 90-70
91-30 92—

96— ——

88—

80-30 8 1 --
91-30 92—

96-80 97-50

90— 90-70
80— so-^o
80— 80-70
83— 83-70
80— 80-70
79— 79-70
80-50 81-20
79-80 80-50

11-39 11-48
19-12 19-26

252— 254—
254— 255—
117-70 118-20

l) Kupony opłacają '/»°/o podatek rentowy. 
•) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 20 października 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p a d ......................................... 79’95 80’15
styczeń-lipiee......................................... 79’95 80’15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................................... 82’95 83-15
kwiecień-październik.......................... 82’95 83-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1595-— 1635—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 435-— 445—
„ „ 1864 po 100 zł............... 694-- 708—
„ „ 1864 po 50 zł................  352— 362—

B , Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r.................................  104.65 104-85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  80-15 80-35

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszaa Józefa za

100 zł. 51/* pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5°/* pr. (ostempl. akcye) . . . .

81—

101-25

104—

80-50

80-65

423—

82—  

102-25 

105‘— 

8L50 

81-65 

4 2 5 -

Oo’igaey9 pierwszeństwa (kolejowe).
100-50 
115—

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za
400 kor. 4 p r....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . 

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre...............................

Kol. północnej ees, Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc...............................

Koi. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z t . 1904, 4 pre................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

82-90

81-50

80-50

92-75

92-25

92-50

87-50

90-50

84—
81-75

83-90

82-50

81-50 

93-75 

93-25 

93-50

88-50

89— 

91-50

85—
82-75

płacą żądają

81-25

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  80-25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  104—  105'

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta 4 pr.........................115-70 116-10

„ „ „ w wal, kor. 4 pr.
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 prc. . .

E. Obligacye Indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.......................... 80-50
Kroacyi i S ł a w o n i i ......................... — ■—

F. Inne publiczne pożyczki.
•60

79-65 
459— 
221*—  

282-—

79-85
469—
231—
293—

81-50

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Peżyezka miasta Lwowa z r, 1896

4 prc...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

O. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom. 

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n 1889 3 pr. 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/a prc. 60 1. . . *

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ n *V» Pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1.
Gal. akc.b. hip. 10 pr. pr. los. 4Ł/a pr.

„ » n los. S0 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4ł/a p r......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/a 1.4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr.........................................
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 pre...................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre...................................................
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc , , .

100-60

83-60 84-60
82-65 83-65
96-75 97-75

78-50 79-50
109— 117—
218-75 221-75
listy dłużne

277-50 287-50
245— 255—

90-75 91-75
98-75 99-75
80-30 81-30
88— 89—
96-20 97-20
91-50 92-50
91-50 92-50
9.0— 91 -
90— 91—
81-75 82-75

91-50 92-50

90— 91—
80— 81—
86-20 87-20
87— 88—

ssceństwa

75-85 76-80

81-80 82-80

110— i n ­

109-— n o - -

Koronowa waluta, płacą żą<;;f,,ą

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 25-50 29'50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483 —
Giary 40 złr. m. k...............................—  •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-— 68—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 5L25 55-25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 30-— 34—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96-— ——

J . Akcye Banków (za sztukę),
B;.jku Anglo-A ustr. 240 kor. . . , 331-75 332-75
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 393-— 397— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3685-— 3695—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 617-50 618-50
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . . —•—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 734-— 737—
Gal, ba *ku hip. 200 złr..................... 619-— 621*—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 511-50 512-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2069— 2079— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585-— 586— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268—  
Ziynostenska tanka 100 złr. . . . 263-50 264-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ?kc. pierw. 200 złr. 435-— 440— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 425'— 430-—■
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1228— 1238—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4790—  4820— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368— 
„ Lwów-Czerniowcu-Jassy200zł. 499-— 500—  
„ Lwó w-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. ‘ .............................   . 300—  310—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze ń lp ina 100 złr. 830'— 831—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2915—  2935— 
Tow. kopalń węgla w 2rux 100 złr. 900—  904— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 315-50 317— 
Galic. karpac. paft. Tow. 500 kor. . 983—  998—
Sehodnicy 500 kor...............................  462-— 470—
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków 343- -  346—

M. Weksle.
Niemieckie Ba nki . . . . . .  117-15 118 05
Włoskie B a n k i............................... 94-47l/a 94-70
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro . 24-121/* 24161/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-40 95-60
Petersburg za 100 rubli 41/, prc. 254-25 255 25
Szwajcarskie B a n k i ....................  95-25 95-40

N. W a 1 n t y.
Dukat cesarski .  .......................... 11-44 11-49
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — —  —•—
2 0 -fra n k o w k a .................................... 19-13 19-16
2 0 -m a rk ó w k a .................................... 23-63 23-65
Rossyiski półimperyał . . . .  —•— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-82l/s 118-02’-/. 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40 94 60
R u b l e .............................................  254-— 25u—
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Licytacye.
L. cz. E. 881/13 (14643 3 - 3 )

E d y k t .
Dnia 26 listopada 1913 godz. 9 rano 

odbędzie się w tut. sądzie licytacya 1/4 czę­
ści realności Iwh. 137 gra. Baranów.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
610 kor.

Najniższa cena wynosi 407 kor., poni- 
niżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w b urze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 4424/13 (12) (14610 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę­
dzie się dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 10 
przedpołudniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
obj. Iwh. 127 ks. grt. m. Zł czów składają­
cej się z jednopiętrowej kaimenicy i ogrodu 
przy ul. Sobieskiego wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z murowanej altany bla­
chą krytej, z instalacyi światła elektrycznego 
i urządzenia dzwonków elektrycznych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taoyę jest oceniona na 150.000 kor., przyna­
leżności zaś na 860 kor.

Najniższa cena wynosi 75.430 kor.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz n urzędowych w 
sądzie niżej wymieuionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniei- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1028/13 (9) (14638 3 - 8 )
^Idykt licytacyjny.

Na żąuanie Heilę Badiana przez adw. 
dra Marcelego Panetha we Lwowie odbę­
dzie się dnia 20 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym. w biurze Nr. III. licytacya 1/4 części 
Iwh 714 gm. Kustyn, stanowiącego młyn 
motorowy systemu „motoru Diesla" wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 10.837 kor. 28 hal.

Najn ż za cena wynosi 5418 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. III

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Łopatyn, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 3298/12 (22) (14663 3—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 Jis’opada 1913 o godzinie 8 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya realności:

1. Iwh. 173,
2. Iwh. 289,
3. Iwh. 1277 gm. Hryniowce. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad 1. na 2950 kor.,
ad 2. na 600 kor.,
ad 3. na 1200 kor.
Najniższa ceni wynosi,:

ad 1. — 1966 kor. 66 hal,, 
ad 2. — 400 kor., 
ad 3. — 800 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 5 września 1913.

L. cz. E. XI. 2983/13 (4) (14747 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Masy 
konkursowej Zallela Springera w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 28 listopada 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 27, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licytacya 
realnośt-i Iwh. 549 ks. gr. Tarnopol, dom 
parterowy przy ulicy Pola.

Wartość szacunkowa 4830 kor.
Najniższa oferta 2415 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. 162/13 (19) (14726 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Briilla w Sereth
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zastąpionego przez adw. dr. SaLmona Reissa 
we Lwowie, odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 9 p>-zed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4, licytacja: 

a; 3/4 niewydzielonycłi części dóbr ta­
bularnych Wygoda lwh. 482 o powierzchni 
około 393 ha, z budynkami mieszkalnymi, 
gospodar zymi, gorzelnią i chm iehrnią,

b) 3/4 niewydzielonyeh części dóbr ta­
bularnych Potoki lwh. 708 o powierzchni 
około 187 ha, z gorzelnią, budynkami mie­
szkalnymi i gospodarczymi, wraz przynale- 
żnościami, składającemi się ad a) i b) z in ­
wentarza gospodarczeg żywego i martwego.

Części nieruchomości wystawionych na 
licytację są ocenione, a to :

ad a) na 595.209 kor., a przynależności 
na 52.804 kor.,

ad b) na 212.853 kor. 18 hal., przyra- 
leżności na 18.818 kor. 79 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a ' 432.008 kor 66 h., 
ad b; 154.417 kor. 98 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które mniejszym 

się zatwierdza w zmienionej form e i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas g 'dzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pn w a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie iuż istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 6 paźdz:ernika 1913.

L. cz. E. 1674/13 (14758 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek stroDy egzekwującej Spółki 

p żyezkowej dla handlu i przemysłu w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 12 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr 2. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh. 75 ks. gr. Lisko, 
gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa wynosi 225 kor.
Najniższa oferta wynosi 151 kor. 40 h.
Do realności tej należą następujące 

przynależności, a to sztachety, oszacowane na 
2 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 1673/13 (1) (14760 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki pożyczkowej dla han­
dlu i przemysłu w Glinianach, odbędzie się 
dnia 12 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
Nurze Nr. II., w Busku licytacya realności:

a) obj. lwh. 587 i
b) 1/2 lwh. 588 ks gr. gm. Ubinie, 

wraz z przynależnościami, składającemi s;ę z 
17 dębów, 48 brzóz, 32 osik, 4 jabłoni, 2 
gmsz, 5 czereśni, 2 brzostów, 1 jasiona i 
płotu.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione, a t o :

ad a) na 928 kor. 10 b,, 
ad b) na 477 kor. 92 h., 
przynależności zaś na 246 kor. 60 h. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 780 kor., 
ad c) 281 kor. 68 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Busk, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 9,12 (10) (14826 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kawki Willnera w Mołcza- 
nówce odbędzie się dnia 1 grudnia 1913, 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 1/3 
części realności lwh. 287, 5/18 części real­
ności lwh. 549 i 1/2 z 1/3 części realności 
lwh. 683 ks. gr. gm. kat. Hnilice, zobowią­
zanego Siimhe Willnera własnych wraz 
z przynależnościami,

Nieruchomości te wystawione na liey­
tacyę, są ocenione, a to: 1/3 część lwh. 287 
na 156 kor. 66 hal., 5/18 lwh. 549 na 60 
kor. 43 hal. wraz z przynależnościami tej 
parceli, zaś za 1/2 z 1/3 lwh 683 na 18 kor. 
32 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 104 kor. 
64 hBl., ad 2) 30 kor. 24 hal., ad 3) 12 kor. 
36 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nioiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyinego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 15 stycz ia 1913.

L. cz. E. 118/18 (18) (14798 3 3)
Edykt licytacyjny.

Zobowiązany Wacław Smaga w Zboro- 
wicaćh.

Na żądanie Jana Bulandy i Jakóba 
Bulandy zastąpionych przez adwokata dra 
Zmigroda odbędzie się dnia 27 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 105 
licytaeya dóbr tabularnych Zborowice lwh. 
527 objętych, obejmujących 162 ha 38 ar 
46 ms obszaru, budynek mieszkalny i zabu­
dowania gospodarcze wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z inwentarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 267.049 kor. 72 
h a l , przynależności zaś na 10.300 kor.

Najniższa cena wynosi 178.033 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może kśżdy. mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 115.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza, licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa albo 
ciężary powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już są wpisane, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, ania 13 września 1913.

L. cz. E. 2209/11 (55) (14608 3 —3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 Jistopada 1 9 i8 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 odbędzie się relicytacya 
realności obj. lwh. 262 ks. gr. gm, kat. Sie- 
mnszowa z wyłączeniem pk. 176 i pgr. 11 
kat. 474/5, 1519, 520, 1538/2, 477/2, 479/2, 
488/2, 491/9, 1521/2, 1529/2, 1524/5,1524 6, 
1524/7, 1524/8, 1524/9, 1524/10, 1524/11, 
1524/12, 1524/13 oraz z wyjątkiem domu na 
pb. 176, piwnicy i brogu wraz z przynale- 
żnośeiami opisanemi w protokole oszacowa­
nia z dnia 18 kwietnia 1923 1 cz. E. 
2209 11 (15).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 88.928 kor. 94 hal.

Najniższa cena wynosi 44 464 kor. 47 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. 815/13 (3) (14613 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Klimka z Oięż- 
kowic odbędzie się dnia 21 listopada 1918 
o godzinie 10-30 przed południem w sądz e 
tut. w b,urze Nr. I., licytacya realności lwh. 
583 Ciężkowice.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę

jest oceniona na 5814 kor. 89 hal., bez przy­
należności.

Najniższa cena wynosi 3877 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
k:>żdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
G^żkowice, d. 11 października 1913.

L. cz. E. 1731/13 (14759 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Busku, odbędzie się dnia 19 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze N r. 2 licytacya 
1/3 lwdi. 3614 ks. gr. gminy Busk.

Nieruchomość tej części wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 2197 kor. 50 hal,

Najniższa c, na wynosi 1465 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej;.wymienionym w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25 września 1913.

L. 75/13 (14677 3 - 3 )
Na dostawę w 1914 roku żywno­

ści dla Domu ubogich chrześcian we 
Lwowie przy ulicy W ronowskich 1. 2, 
odbędzie się tamże licytacya za pomocą 
ofert opieczętowanych, które należy 
składać w raz z wadyum w Dyrekcyi 
tegoż Domu do dnia 4 listopada godz. 
4 po południu.

Dyrekcya Domu ubogich chrześcian. 
Lwów, 17 października 1913.

W. Matyskiewicz.

L. cz. E. 3074/13 (5) (14810 3 - 3 )
Strona zobowiązana Stanisław' Bielawski 

i Wiktorya z Dużyków Bielawska w Sokalu.
Na wniosek strony egzekwującej Po­

wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 24-go października 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 17, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh. 1174 ks. gr. Starawieś, 1/4 cz. 
ivalności lwh. 1174 objętej, składającej się 
z pg. 626 i 266,

b) lwh. 540 ks. gr. Starawieś, cała re­
alność pod lk 130. składająca się z pb, 292 
i pg. 374/1, 374/2 i 261/2,

c) lwh. 541 ks. gr. Starawieś, cała re­
alność obejmująca jedną pg. 371.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 411 kor. 50 hal., 
ad b) 2450 kor, 75 h.,
ad c) 3388 kor, 30 h.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 274 kor. 34 h , 
ad b) 1633 kor. 84 h,,
ad c) 2258 kor. 87 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 12 września 1913.

L. cz. E. 2658/13 (8) (14811 3 - 3 )
Strona zobowiązana Franciszek Konie­

czko po Wojciechu w Humniskach.
Na wniosek strony egzekwującej Po­

wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 24-go października 
1913 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 17, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh. 78 ks. gr. Humniska, 11/24 czę­
ści realności lwh. 78 objętej, składającej się 
z pg. 1663, 1665, 2364, 2370, 2374 i 2584,

b) lwh. 79 ks. gr. Humniska, 11/24 
części realności lwh. 79 objętej, skład której 
stanowi jedyna pg. 1660,

c) lwh. 268 ks. gr. Humniska, cała re­
alność lwh 268 ob ęta, składająca się z pg. 
stanowiących role i pastwiska,

d) lwh, 854 ks. g". Humniska, cała re­
alność obejmuje pbud. 215 Nr. d. 222 stary 
i pg. 1652/2 108 nowy i 1654.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 85 kor. 25 h.,
ad b) 27 kor. 94 h.,
ad c) 2078 kor., 
ad d) 900 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 56 kor. 84 h.,
ad b) 18 kor. 63 h,,
ad c) 1385 kor. 34 h., 
ad d) 600 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy,. Oddz. IV. 

Brzozów, dnia 12 września 1913,

L. cz. E. 567/13 (14813 2 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Na żadanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Kamionce str., odbędzie się 
dnia 12 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niż j wymienionym w 
biurze Nr. 2 licytacya:

a) 2/4 lwh. 569,
b) 2/4 lwh. 354,
c) 1/4 lwh. 138
dl całego lwh 627,
e) 1/16 lwh. 139, 
f i  1/6 lwh. 350,
g) 2/12 lwh. 352,
h) 5/18 lwh. 351,
i) całego lwh. 356, 
j) całego lwh. 593, 
k) całego lwh. 206,
1) całego lwh. 438, 
in) całego lwh. 972‘
n) 5/18 lwh 937 gm. Nowosiółki. 
Nieruchomości te wystawione na liey­

tacyę są ocenione:
ad a) na 245'? kor. 50 hal.,
ad b) 13 kor. 76 hal.,
ad c) 5 kor. 25 hal.,
ad d) 1170 kor.,
ad e) 3 kor.,
ad f )  4 kor. 85 hal..
ad g) 3 kor. 84 hal.,
ad h) 714 kor. 85 hal.,
ad i) 2229 kor.,
ad j) 473 kor.,
ad k) 1075 kor. 60 hal.,
ad 1) 1740 kor.,
ad m) 12 kor. 50 hal.,
ad n) 1454 kor. 70 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1638 kor. 36 hal., 
ad b) 9 kor. 16 hal.,
ad c) 3 kor. 50 hal.,
ad d) 780 kor., 
ad ei 2 k o r ,
ad f )  3 kor. 24 hal,,
ad g) 2 Kor. 56 hal.,
ad h) 476 kor. 56 hal., 
ad i) 1486 kor., 
ad j) 316 kor., 
ad k) 743 kor. 66 hal., 
ad 1) 1160 kor., 
ad m) 8 kor. 34 h a l , 
ad n) 969 kor. 80 hal.
Pon:żej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 15 wrżeśnia 1913,

L. cz. E. 125/13 (6) (14824 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szamy Pennera, kupca w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 27 październi­
ka 1913 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II., 
w Lutowiskach licytacya:

a) 1/5 części realności lwh. 177 i
b) 1/10 części realności lwh. 178 ks. 

gr. gm. Polana wraz z przynależytościami 
składającemi z zabudowań, stojącemi na pb. 
1718/3, wchodzącej w skład realności lwh. 
177.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione, a to:

ad a) 1 5 części realności lwb. 177 na 
kwotę 921 kor. 49 h.,

ad b) 1/10 części realności lwh. 178
na kwotę 352 kor. 92 h.,

przynależności zaś na kwotę 64 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1/5 części realności lwh. 177

wraz z 1 5 częścią przynależności 657 kur.,
ad b) 1/10 części realności lwh. 178 —

235 kor. 38 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. i, 
może każdy, m. ;ący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Lutowiska, dnia 16 września 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 243 z dnia 23 października 1913.



L. 25.660/13
Obwieszczenie licytacyi.

(14674 2 - J

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionyeh na rok 1914 bez­
warunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok drugi 
i trzeci, t. j. 1915 i 1916, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 
1914 do końca grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licytację na dzień 
30 października 1913 i ewentualnie trzecią licytacyę na dzień 13 listopada 1913 od go­
dziny 9-tej rano do 12-tej w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawny oferta opiewa, można wnieść na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego wr Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
29 października b. r., ewentualnie 12 listopada 1913.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadya, względnie kaucye dzierżawne w7 obligacjach, obowiązani są przed­
łożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067, Dz. 
rozp. Nr. 111, spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, Dz. u. kr. Nr. 146, pobierać do­
datek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30% czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w7 godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych.
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się dnia
K | h K | h

1 Dąbrowa

1. Podatk

1890

u spo źywczego

189

od ivina:

dnia 30 października 
i ewentualnie 13 listo­
pada 1913 od godz. 9 
do 12-tej wT południe 
w e. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Tarno­

wie.

jak wyżej.

2 Mielec 1578 93 158 —

3 Pilzno 490 — 49 — -

4 Eadłów 1055 — 106 — —

5 Tarnów 6901 — 690 — —

6

7

Żabno

1

Mielec

571

1. Podatki

15100

spo

57

źywczego

1510

od nnięsa:

III.

8 Pilzno 4717 — 472 — III.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1600/18 (14407 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na* żądanie dr. Henryka Mestera w 
Przemyślu odbędzie się dnia 20 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 9:

1) licytacja realności lwh. 136 gminy 
kat. Mołoszkowice, składającej się z chaty, 
stajni, tudzież ogrodu z przynależnością 6 
topol, 2 jabłonki, 2 wie:zby, 2 topole cień­
sze, 1 grusza, 4 jasiony młode;

2) lwh. 263 składającej się z 14 parc. 
grunt, o obszarze 2 m. 788 s*.

Nieruchomości te ocenione zostały :
1) na 227 kor.,
2) na 392 kor.
Najniższa oferta w ynosi:
1) na 151 kor. 40,/hal.,
2) na 216 kor. 40 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 30 września 1913.

L. ez. E. 1924/13 (2) (14842 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 17 listopada 1913 o godz, 9 rano 
licytacja realności lwh. 16 i 17 gm. Abra- 
mowice wartości szacunkowej w łącznej kwo­
cie 22.820 kor. 80 hal.

Najniższa oferta wynosi 15.213 kor. 
88 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 1641/13 (14838 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 19 listopada 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej

wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności obj lwh. 97 ks. gr. gm. Ubinie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1984 kor. 10 hal,

Najniższa cena wynosi 1322 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytaeyjoe^ które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 1.0 października 1913.

L. cz. E XI. 3312/13 (4) (14748 2 —3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Izy­
dora Hawranka w Krasnej odbędzie się dnia 
5 grudnia 1913 o godzinie 9'30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 27 na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacya realności 
lwh. 1650 ks. gr. Tarnopol połowa realno­
ści (dwa domy przy ul. Mikulinieckiej).

Oena szacunkowa 4727 kor. 04 hal.
Najniższa oferta 2363 kor. 52 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 9 października 1913.

L. 8206/13 (14836 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

W celu wydzierżawienia prawa poboru 
opłat, gmicnych od trunków, mianowicie od 
trunków spirytusowych, piwa i miodu w mie­
ście Brody i tegoż przedmieściach z mocy 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 
14 grudnia 1910, Dz. u. kr. Nr. 293 gminie 
miasta Brodów przysługującego na przeciąg

lat trzech od 1 stycznia 1914 po koniec r 
1916 rozpisuje się niniejszem publiczną licy­
tacyę za pomocą pisemnych ofert, która się 
odbędzie we czwartek dnia 30 października 
1913 o godzinie 12 w południe w biurze pre- 
zydyaloem tutejszego magistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 75.280 (siedmdziesiąt pięć tysięcy 
dwieście ośmdziesiąt) kor. rocznego czynszu,

Wadyum przy licytacji złożyć się ma 
jące wynosi kw7otę 7500 kor.

Oferty pisemne należycie ostemplowa­
ne przez oferentów, własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane wnosić można przed licyta­
c ją  na ręce burmistrza, względnie tegoż za­
stępcy, lub przy licytacji na ręce komisji 
licytacyjnej.

Po zamkaięciu licytaeyi żadne dalsze 
lub dodatkowe oferty nie będą przyjęte.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
wr tutejszym Urzędzie podczas godzin urzę­
dowych.

Bi\dy, dnia 18 października 1913, 
Burm istrz:

Iłittel.

L. cz. E. 1669/13 (14761 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

pożyczkowej dla handlu i przemysłu w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 12 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych waruoków 
licytacya realności 21/480 części lwh. 28 ks. 
gr. Lisko, gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 77 kor. 56 h.
Najniższa oferta 51 kor. 04 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 3197/13 (12) (14607 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Krajnika, gospoda­
rza w Dobrej szlacheckiej, zastąpionego przez 
adw. dr. E. Weidmana w Sanoku, odbędzie 
się dnia 24 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, w Sanoku licytacya: 

całych realności obj. lwh. 337, 338, 
762, 897, 977, 1160 i 1228 gm. kat. Dobra, 

połowy realności lwh. 284 i 1262 gm. 
kat. Dobra, oraz realności obj. lwh. 151 gm 
kat. Lodziną, wraz z przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na łączną kwotę 3713 kor. 
19 h., a to:

realność w gminie kat. Dobra lwh. 338 
na kwotę 511 kor.,

realność lwh. 337 na kwotę 45 koroo 
70 h.,

lwh. 762 na kwotę 686 kor. 52 h ,
lwh. 897 na kwotę 306 kor. 39 h.,
lwh. 977 na kwotę 200 kor. 72 h ,
lwh. 1160 na kwotę 73 kor. 29 h.,
lwh. 1228 na kwotę 370 kor. 86 h,, 
1/2 cz. lwh. 284 na kwotę 3 kor.,
1/2 cz. lwh. 1262 na kwotę 167 kor.

30 h.,
zaś realność lwh. 151 gm. kat. Łodzi 

na kwotę 1348 kor. 41 h.
Najniższa cena w ynosi: 
dla realności gm. Dobra lwh, 338 kwo­

tę 340 kor. 74 h.,
lwh. 387 kwotę 30 kor. 47 h., 
lwh. 762 kwotę 457 kor 68 h.,
lwh. 897 kwotę 204 kor. 26 h.,
lwh. 977 kwotę 133 kor. 82 h„
lwh. 1160 kwotę 48 kor. 86 h.,
lwh. 1228 kwotę 247 kor. 24 h.,
1/2 cz. lwh. 284 kwotę 2 kor.,
1/2 cz. lwh. 1262 kwotę 111 kor. 54

hal.,
zaś realn ść lwh, 151 gm. kat. Łodzina 

kwotę 898 kor. 94 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. 910,13 (14808 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W niu 27 października 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 351 w Białej t. j* 
dwupiętrowej kamienicy.

Nieruchomości są ocenione na 74.838 
kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 37.420 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B ała, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. XIII. 2433/12 (52) (14805 2 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na wniosek p. Wiktoryi Gleitzmanowej 
w Krakowie strony zobowiązanej, odbę­
dzie się dnia 27 listopada 19l3 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 49 licyta­
cya realności lwh. 194 ks. grt. gm. kat. 
Ludwinów-Kraków składającej się z domu na­

rożnego 1-piętrowego na wysoko podnie­
sionych suterynach z podwórzem zamknię- 
tem parkanem, w którym stoją komórki kryte 
papą o 12 przedziałach.

Wartość szacunkowa 29.245 kor. 
Najniższa oferta 14.622 kor. 50 hal. 
poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowej cyw., Oddział XIII. 

Kraków, dnia 7‘ października 1913.

Nr. 981 (14324 3 - 3 )
A v i s o.

Die Verhandlung wegen Sicherstellung 
der kauflichen Abnahme von Fetlensorten- 
und Sackehadern aus dem Bereiche des 
k. u. k. 11 Korps pro 1914 iindet den 5 No- 
vem berl913 urn 9 Uhr yormittags im A m ts- 
lokale des Militarbettenmagazins zu Lemberg 
(Zyblikiewiczagasse Nr. 33) statt.

Die naheren Bedingungen kónnen beim 
genanntem Militarbettenmagazine eingesehen 
werden und sind auch aus der beztiglichen 
allgemein verlautbarten Kundmachung Nr. 
981 vom 10 Oktober 1918 zu ersehen.

K. u. k. Militarbettenmagazin, 
Lemberg, am 10 Oktober 1913.

L. cz. E. 532/13 (2) (14619)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya:

1. realności lwh. 52 ks. gr, gm. Wola 
krzywiecka,

Oena szacunkowa: 
ad 1. wynosi 250 kor.
Najniższa cena:
ad 1. wynosi 125 kor.,
zaś wadyum wymagane 25 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

zie do skutku.
2. 5/6 części realności lwh. 53 ks. gr. 

gm. Wola krzywiecka.
Oena szacunkowa:
ad 2; wynosi 4206 kor. 85 h.
Te cząstki realności tej obciążone pra­

wem dożywocia na rzecz Tacyanny Pająk, 
wdowy po Izydorze, ocenionego na 200 kor., 
zatem wartość ocenienia 4006 kor. 85 h. 

Najniższa cena: 
ad 2. wynosi 6271 kor. 25 h. 
wadyum wymagane 401 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Przedłożone przez wierzyciela warunki 

licytacyjne, które się zatwierdza i kompletne 
akty, może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć w ^d z ie  niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2 podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 3051/13 (9) (14244)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wacława Kisielki w Luce 
małej, zastąpionego przez adw. dr. Warica w 
Złoczowie, odbędzie się dnia 13 listopada 
1913 o godzinie 9 30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya:

a) całego lwh. 268 gm. Podlipce, skła­
dającego się z gruntów ornych.

b) całego lwh. 483 gm. Podlipce, skła­
dającego się z gruntów ornych,

c) całego lwh. 653 gm. Podlipce, skła­
dającego się w części z gruntu ornego, w 
części z lasu,

d) całego lwh. 663 gm. Podlipce, skła­
dającego się z gruntów ornych,

e) całego lwh. 765 gm. Podlipce, skła­
dającego się z gruntów ornych,

f) całego lwh. 906 gm. Podlipce, skła­
dającego się z lasu,

g) 1/4 cz. lwh. 965 gm. Podlipce, skła­
dającego się z chaty, budynków gospodar­
skich, tudzież gruntów ornych, wraz z przy- 
należnościami tego ostatniego wykazu, skła­
dającemu się z 73 drzew owocowych, pary 
koni, wozu kut9go, pługu i 2 bron.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie: 

ad a) na 1900 lor., 
ad b) na 600 kor., 
ad c) na 2400 kor., 
ad d) na 610 kor., 
ad e) na 20 kor., 
ad f) na 400 kor., 
ad g) na 845 kor.,
przynależności zaś do lwh. 965 na 325 

Koron.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1266 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 1600 kor., 
ad d) 406 kor. 67 h., 
ąd e) 13 kor. 32 h., 
ad f) 266 kor. 66 h., 
ad g) wraz z przynależnościami na 456 

kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-



9
łamy. wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć^ podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

Takie praws, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 19 września 1918.

L, cz. E. 2441/18 (14173)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Elia­

sza Arbeita w Starym Samborze, odbędzie 
się dnia 4-go listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 12 II. piętro, 
na zasadzie warunków które s-ę zatwierdza, 
licytacya realności:

a) lwh. 156 ks. gr. Nanczółka wielka, 
realność wiejska,

b) lwh. 161 ks. gr. Nanczółka wielka, 
realność wiejska,

c) lwh. 74 ks. gr. Nanczółka wielka, 
realność wiejska.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 3102 kor. 92 h., 
ad b) 373 kor. 50 h„
c) 565 kor. 20 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 2070 kor., 
ad b) 250 kor., 
ad c) 390 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. ■
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 28 wrztśuia 191.3

L. cz. E. 119413 (6) (14475)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 261 ks. gr. gm Starzawa, stanowiącej 
parcele gruntowe, oraz dom.

Wartość szacunkowa 1150 kor.
Najniższa oferta wynosi 767 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 października 1913,

L. cz. 510/13 (6) (14621)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Anieli Wall w Cergowej, 
odbędzie się dnia 7 listopada r913 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 7 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności lwh. 718, 1/20 lwh. 
169, 1/8 lwb. 170 i 194 dom stary przeszło 
2 morgi gruntu om  go.

Wartość szacunkowa 1331 kor. 78 hal,
Najniższa oferta 887 .kor. 86 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 1848/12 (7) (14822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Auerbacha z Ory- 
szkowiec, odbędzie się dnia 13 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej

I wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności obj. lwh. 266 i 327 gin. Oryezkowce, 
składających się z pb. lkat. 93 i pgrt. 232 2 
i 233/2 chata i ogród' obszaru 12 ar. 89 m a.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione razem ea 101.0 kor.

Najniższa Ćena wynosi 073 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji, gdyż inacz -j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 18 października 1913.

L. cz. E 2080 13 (10) (14762)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Wincentego S*weryna, od­
będzie się dnia 13 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12, licytacya realności 
lwh. 124 Odment objętej zobowiązanej Kata­
rzyny Świądrowej własnej wraz z przynale- 
żuościami.

Nieruchomość ta wystawiona na Iicy- 
tacyę jest oceniona na 65.259 kor 26 hal., 
przynależności zaś na 7274 kor.

Najuiższa cena wynosi 48 355 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż pie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 28 września 1913.

L. cz. E. 3686/10 (13730)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 listopada 1913 o godzinie 12 
w połudne w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 odbędzie się relicytacya real­
ności lwh. 1727 gm. Nadworna ocenionej na 
1663 kor.

Najniższa cena wynosi 831 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne może każdy przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym.

Nadworna, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 1835/13 (3) (14771)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Szy­
mona Steifa w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 6 listopada 1913 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 5, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya połowy re­
alności lwh. 256 ks. gr. Szczakowa pare. grt. 
1664/15 z domem.

Wartość szacunkowa 3000 kor.
Najniższa oferta 2000 kor.
Poniżej najniższej ofeity sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Jaworzno, dnia 3 października 1918.

L. cz. E. II. 1011/13 (14853 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Ehrenpreisa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. we Lwo­
wie przy ul. Bernsteina 1. 10 licytacya 1/10 
części realności obj. wyk. hip. 1. 388 dz. IV. 
ks. gr. gm. m Lwowa pod 1. konk. 404 4/4 
położonej, składającej się z parc. gruntowej 
6525/3 i parceli bud. 3498 i 6522 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z okna 
czteroskrzydłowego wodociągowej, schodów, 
parkanu i t. d.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 2460 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 1230 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.-

0. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 1353 13 (10) (14001)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa Radziecho- 
wskiego kredytowego w Radziechowie. przez 
adw. dr. Ciska w Radziechowie, odbędzie 
się dnia 13; listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. II. tutejszego 
sądu, na zasadzie równocześnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności ks. gr. gm. Suszno.

I. lwh. 48 pare. bud. wraz z budynka­
mi i parcele gruntowe.,

II. lwh. 1433 grunta,
III. lwh. 1434 grunta.
Wartość szacunkowa z przynależno­

ściami :
ad I. 3660 kor., 
ad II. 500 kor., 
ad III. 700 kor.
Najniższa oferta: 
ad I. 2440 kor., 
ad II. 334 kor., 
ad III. 467 kor.
Do realności tej ad I. lwh. 48 należą- 

następujące przynależuości a to: studnia, z 
desek ogrodzenie 20 m. i 4 drzewa jasiono­
we oszacowane na łączną kwotę 50 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
r astąpi.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupna, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w oddziele 
kane. II

Takie prawa, wobec których n'niejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 23 września 1913.

L. cz. E. 2277/13 (4) (14175)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jurka 

Burmycza, zastąpionej przez adw. dr. Zy­
gmunta Fiehmanna w Lisku, odbędzie się 
dnia 4 listopada 1913 o eodzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 12 II. piętro, na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności:

a) lwh. 452 ks. gr. Hołowecko, 1/8 cz. 
realaości wiejskiej,

b) lwh. 678 ks. gr. Hołowecko, 1/48 
cz. realności wiejskiej,

c) lwh. 457 ks. gr. Hołowecko, 1/4 cz. 
realności wiejskiej,

d) lwh. 458 ks. gr. Hołowecko, 1/8 cz. 
realności wiejskiej,

e) lwh. 459 ks, gr. Hołowecko, 1/12 cz. 
realności wiejskiej,

f) lwh. 460 ks. gr. Hołowecko, 1/12 cz. 
realności wiejskiej,

g) lwh. 461 ks. gr. H -łowecko, 1/28 cz. 
realności wiejskiej.

Cena szacunkowa: 
ad a) 41 kor. 31 h., 
ad b) 4 kor. 21 h., 
ad c) 835 kor. 75 h., 
ad d) 8 kor. 19 h., 
ad e) 30 kor. 41 h., 
ad f) 23 kor., 
ad g) 121. kor. 11 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 28 kor., 
ad b) 3 kor., 
ad c) 580 kor., 
ad d) 6 kor., 
ad e) 21. kor., 
ad f) 16 k o r , 
ad g) 81 kor.
Do realności lwh. 457 ks. gr. Hoło­

wecko, należą następujące przynależności drze­
wa owocowe, oszacowane na 25 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpćźniej przj wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka;ą w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Stary Sambor, dnia 23 września 1913.

L. cz. E. 1928/13 (3) (13888)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Katarzyny F lis , wd wy 

po Janie w Konigsbergu, odbędzie się dnia 
12 listopaada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5 licytacya 1/4 części 
realnoś-i lwh. 342 ks. gr. Wola zarzycka 

Cena szacunkowa 1140 koy.
Najniższa oferta 760 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Leżajsk, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. VI. 4751/13 (4) (14745)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wy­
działu krajowego król. Gałicyi i Lodomeryi 
we Lwowie, odbędzie się dnia 11 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 3, na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh. 1120 
ks. gr. Strusina, parcela budowlana.

Cena szacunkowa 3078 kor.
Najniższa oferta 1539 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E, 78413 (14780)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Silberberga w Tyczynie, odbędzie się dnia 7 
listopada 1913 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 18, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 325 ks. 
gr. gm. Lubenia.

Cała realność składająca się z gruutu 
w obszarze około 9 morgów 764 sążni i bu­
dynków drewnianych, a to domu z przybu­
dowaną komorą i stajnią i stodoły.

Wartość szacunkowa 10.275 kor.
Najniższa oferta 6850 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Koszta przedłożenia warunków licyta­

cyjnych oznacza się na 11 kor. 30 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 20 wrześn a 1913.

L. cz. E. 2061/13, E. 2498,13 (13891)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hieronima i Malwiny Mat­
kowskich do L. cz. E. 2061/13, oraz firmy 
„Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza E. 
Bredt i Ska w Ottynii “, odbędzie się dnia 
7 listopada 1913 o godzinie 9 przed polu 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Zborowie licytacya realności 
obj lwh. 78 ks. gr. gm. kat. Berymowce, 
wraz z przynależnościami stanoWiącemi młyn 
walcowo-parowy płaski, oraz budynek maga­
zynowy i warstatowy.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 39.007 kor., przyczem plac 
budowlany oceniono na 2040 kor., zaś przy­
należności na 36 967 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie 
części wartości szacunkowej gruntu, oraz po­
łowę wartości budynków z przynależnościami 
t. j. kwotę 19.843 kor. 50 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone poda­
niem do L. cz. E. 2061, które się niniej-
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gzem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
i katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach teg'' 
postępowania licytacyjnego jedyni i  f prz'T 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 580/13 (16) (14661)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9 od­
będzie się dnia 12 listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem licytacya:

1. realności lwh. 433 ks. gr. gm. Dmy- 
trowice,

2, realności lwh. 750 ks. gr. gm. Dmy- 
trowice,

3 1/6 cz. realności lwh. 294 ks. gr. 
gm. Draytrowice,

4. 1/0 cz. realności lwh. 293 ks. gr. 
gm. Dmytrowice, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty, stajni i stodoły na 
realności ad 1.

Nieruchomości wyżej wymienione oce­
nione są:

ad 1. na 1580 kor. 61 hal., 
ad 2. 493 kor, 12 hal., 
ad 3. 12 kor. 54 h a l, 
ad 4. 7 kor,
przynależności zaś na 100 kor. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad 1. — 1053 kor. 20 hal,, zaś przyna­

leżności 661 kor., razem 1714 kor. 20 hal, 
ad 2. — 392 kor. 02 h a l, 
ad 3. — 8 kor. 36 h a l, 
ad 4. — 4 kor, 60 hal.
Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 19 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2458/12 (8) (14568)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, 
sądu tutejszego licytacya 1/4 części realności 
lwh. 464 gm. Zakopane, składającej się z do­
mu mieszkalnego i zabudowania gospodar­
czego.

Pjwyż^zą część realności oceniono na 
1427 kor. 37 ha!.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1051 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta prz jrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Nowy Targ, dnia 21 wrz śnia 1913.

L. cz. E. 1017/13 (7) (14575)
Dnia 12 listopada 1913 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 10 licytacya 
1/9 części reaP ości objętej lwh. 98 gminy 
kat. Ochrymowce wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1J22 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 748 kor. 
52 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których n iniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wynrenionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbara’ , dnia 6 października 1913.

L cz. E. VIII. 2942/13 (14604)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Strugały w Bolecho- 
wicach odbedzie się dnia 11 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
45 (II. p.) licytacya :

a) realności lwh. 411 (2 parc. grt.) ks. 
gr. Wyeiąże,

b) realności lwh 280 (2 parc. grt.) ks. 
gr. Kościelniki bez przynależności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) wynosi 1642 kor, 
ad b) wynosi 810 kor.
Najniższa oferta:
ad a) wynosi 1095 kor,
ad b) wynosi 540 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. VIII. 

Kraków, dnia 22 sierpnia 191 3.

L. cz, E. 1352 13 (10) (14622)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Huata Szymki w Zyndra- 
nowy, odbędzie się dnia 7 listopada 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 7 
na zasadzie zatwierdzonych w-runków licy­
tacya realności lwb. 176 ks. gr. gm. Zyn- 
dranowa dom mb szwalny wraz z około 22 
1 2 morgami gruntu ornego.

Cena szamnkowa 10.724 kor. 61 h
Najniższa oferta 7149 kor. 79 hal.
Do r  afności lwh. 176 ks. gr. gminy 

Zyndr. nowa należą następujące przynależno­
ści :̂ studnia murowana i 7 sztuk drzew owo­
cowych oszacowane na 108 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Cr^k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 3 października 1913,

L, cz E. 1214/13 (5) (14666)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mytrofyna Pełecha we Lwo­
wie odbędzie się dnia 11 listopada 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya re ­
alności Iwti. 286 kg. Karoienopol.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
j-s t  oceniona na 3140 kor.

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 32 
h a l, poniżej tgj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądżie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winnik!, dnia 1-5 września 1913,

L. Praes. 3771 16/13 (15) (14802)
Eozpisanie konkursu.

Prezydent c. k. Sądu obwodowego w 
Wadowicach rozpisuje niniejszem publiczną 
rozprawę ofertowTą na oddać się mającą przez 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie dostawę chleba i bułek dla tu­
tejszego domu więziennego na czas od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1914.

Przedmiot dostawy stanowi:
1. chleb żytni razowy o wadze 840 gr.
2. „ „ „ „ „ 1000 „
3. „ półbiały „ „ 280 „
4. „ » y n 450 „
5. bułki o wadze 50 g r ,  70 g r ,  100 

gr. i 105 gr.
Przypuszczalna ilość pieczywa w okre­

sie dostawy w ynosi:
ad 1 , 2. około 46.000 kg.
ad 3 , 4. „ 4.560 „
ud 5. „ 840 „
W ofertach należy podać szczegółowo

ceny powyż wymienionych gatunków pieczy­
wa w stosunku za 1 kg. wagi, a nadto wy­
mienić ewentualnie oferowany opust w pro­
centach.

Mąka na powyższe pieczywo musi być 
pobieraną wyłącznie z młynów austryackich.

Tylko te oferty będą brane pod rozwa­
gę, które obejmują wszystkie powyż wymie­
nione gatunki chleba i bułek. Częściowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Dostarczyć się mające artykuły mają 
być najlepszej jakości, a w szczególności 
chleb ma być z czystej żytniej mąki dobrze 
wypieczony.

Artykuły powyższe mają być na koszt 
dostawcy dostarczane wprost do zarządu do­
mu więziennego, a każdorazową ilość arty­
kułów poda zarząd więzień dzień naprzód.

Wypłata należytości nastąpi w regule 
miesięcznie.

Każdy z oferentów winien złożyć w tu­
tejszym Prezydyum wadyum w kwocie 690 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo mających, które to 
wadyum, wrazie przyjęcia oferty zatrzymane 
zostanie jako kaucya na zabezpieczenie wa­
runków spisać się majĄcej umowy.

Oferty pisemne na przepisanym formu­
larzu zamknięte i opieczętowane, na kopercie 
napisem zaopatrzono „Oferta N. N. na do­
stawę chleba i bułek dla domu więziennego 
w Wadowicach “ z podaniem dokładnego 
adresu oferenta należy wnosić do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Wadowicach najdalej do 
dnia 17 listopada 1913 do godziny 12 przed 
południem, w którym to czasie nastąpi ko- 
misyonalne otwarcie ofert w gmachu tutej­
szego Sądu obwodowego Nr. 62 I. piętro.

Aż do tego terminu mogą być także 
wnoszone pewne zmiany, uzupełnienia, albo 
oświadczenia względem cofnięcia oferty.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Oferty wniesione po powyższym term i­
nie, albo sporządzone nie na przepisanym 
formularzu nie będą uwzględnione.

Wzór oferty otrzymać można z kance- 
laryi prezydyalnej tutejszego Sądu obwodo­
wego.

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego
Wadowice, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1875/13 (8) (14224)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mali Kellner vel Malis 
kupcowej w Mukaniu odbędzie się dnia 13 
listopada 1913 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. II. tutejszego sądu na zasadzie 
róv.noaześnie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności ks. gr. gminy 
M ukanie:

1. lwh. 90 parcele budowlane wraz 
z dom m mieszkalnym wartości szacunkowej 
500 kor, n jniższa oferta 333 kor. 32 hal.;

2. połowy lwh. 132 parc. bud. z bu­
dynkami i parc. grunt, wartości szacunkowej 
1388 ker. 50 hal ,  najniższa oferta 925 kor. 
66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

.W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w II. 
Oddz. kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których licytacya 
mniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
eytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 23 września 1913.

L. cz. E. 3621/12 (13720)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Pluty syna Tomasza w Chłopicach, odbędzie 
się dnia 14 listopada 1913 o godzinie 9'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
uym w biurze Nr. 29 licytacya realności 
lwh. 307 ks. gr. gm. kat, Chłopice ocenio­
nej na 449 kor. 74 hal. i realności lwh. 308 
ks. gr. gm. kat. Chłopice ocenionej na 443 
kor. 06 hat.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 307 kwotę 300 k o r, zaś co do realno­
ści lwh. 308 kwotę 296 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział i. VI.
Jarosław, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 1580/13 (14631)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wasybif 
Berbenyczuka syna Ilka gospodarza w Kosma- 
czu odbędzie się dnia 13 listopada 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 7 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cya, re lności lwh. 2056 ks. gr. Kostna, z pgr. 
2555/1. 2-558/1 i 2559

Wartość szacunkowa 2600 kor.
Najniższa oferta 1933 kor. 12 hal.
Do realności lwh. 2056 ks gr. gm. Ko- 

smacz należą następujące przynależności: p i­
wnica, bróg, 63 olch, 9 jabłoni. 2 jawory, 
2 wierzby, płot, 2 czereśnie, 25 śliw i 6 
smerek oszacowane na 299 kor. 70 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 6 października 1913.

L. ez E. 4258/12 (14601)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek Towarzystwa handlowego  
dla handlu i przem ysłu w Czortkowie. odbę­
dzie s ię  dnia 10 listopada 1913, o godzinie 
8 30 przed południem w  biurze Nr. 30 licy ­
tacya połow y realności obj. lwh. 2306 gm. 
Czortków z W ygnanką, składającej się  z 366 
m. gruntu, na którym stoi kam ienica jedno­
piętrowa blachą kryta, złożona z suteryn o 
5 ubikacyach 4 piwnicach, parteru o 7 po­
kojach, 2 kuchniach, spiżarni i sklepu i j e ­
dnego piętra o 8 pokojaah, 2 kuchniach, 2 
przedpokojach i bocznych ubikacyj.

W artość szacunkowa wynosi 21.350 kor
Najniższa oferta 10 675 kor.
Do realności tej należą przynależności: 

wodociąg, łazienki i parkan.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Czortków, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 535/13 i E 1258/13  (10 ) (14816)  
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 listopada 1913 o godz. 9 przed 
poł odbędzie się  w biurze Nr. 7, licytacya  
realności lw h. 30 ks. gr. Załuże realność 
wiejska z budynkami gospodarczymi.

W artość szacunkowa 2070 kor.
Najniższa oferta 1380 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz;ał IV.
Janów, dnia 22 września 1913.

L. ez. E. 1757/13  (6 ) (14736)
Zobowiązany Ludwik Eogus w Gliniku 

niem ieckim .
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Żebrackiego w Gliniku, 
niem . zastąpionego przez ad w. dr. Rosenbu- 
scha w Jaśle, odbędzie się  dnia 11 l is ’opada 
1913 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 33 w 
Jaśle, licjtacya  realności lw h. 187 ks. gr. 
gra. kat. G linik niem iecki obj. wraz z przy­
należnościam i składającem i się z około 200  
drzew owocowych.

Nieruchom ość ta w ystaw iona na licyta* 
cyę jest oceniona na 16.418 bor. 72 hal., 
przynależności zaś na 500 kor.

Najniższa cena w ynosi 11,279 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular- 
ny, w yciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym  w biurze Nr. 32.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 28 sierpnia 1913.

L. ez. E. 1077/13 (4) (14787)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1913, o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się  w biurze Nr. 
11 licytacya parc. grt. Ik. 1284 obj. lwh. 
247 ks. gr. gm. Dźwiniacz.

W artość szacunkowa 800  kor.
Najniższa oferta 534 kor.
Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
0 . b. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zaleszczyki, dnia 29 września 1913,

L. ez. E. 1076/13 (3 ) (14788)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya  
parc. grunt. lk. 384 obj. lwh. 1711 ks. gr. 
gm, Kośeielnibi.

Nieruchom ość w ystawiona na lieytacyę  
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena w ynosi 1067 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

0 . b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 29 września 1913,

L. cz. E. 1079/13  (3 ) (14789)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1913 o 10 przed
południem , odbędz:e się  1 ey tacy a realności

a) obj. lwb. 619 ks gr. gm. Gródek,
b) obj. lwh. 653 ks. gr. gm. Gródek,
c) obj. lwh. 691 ks. gr. gm . Gródek.

Z aróść szacunkowa realności:
ad a) 3900 kor., 
ad b) 1800 bor., 
ad e) 800 kor.
Najniższa oferta w y n o s i: 
ad a) 2600 bor., 
ad b) 1200 kor., 
ad c) 534 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
C. b. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zaleszczyki, dnia 29 września 1913,
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L. cz. E. IV. 2718/18 (4) (12928)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Łemkiwskiego Banku w 

Nowym Sączu, odbędzie się dnia 14 listopada 
1918 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122,
li cy tacy a :

a) realności lwh. 27 ks. gr. gminy 
Krasne,

b) realności lwh, 154 ks. gr. gminy 
Krasne.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

ad a) na 4744 kor. 24 hal., 
ad b) na 12.448 kor. 75 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3162 kor. 83 hal.,
ad b) 8335 kor, 82 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 120

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Nowy Sącz, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2418/13 (4) (14569)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6. 
w sądzie tutejszym licytacya całych realności 
lwh. 2448 i 2084 gminy Zakopane, składają­
cych się z realności wiejskich z domem.

Powyższe realności oceniono łącznie na 
2353 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1565 kor. 34 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta pr ejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 21 września 1913.

L. cz. E. IY. 2941/13 (6) (13539)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Klausnera w No­
wym Sączu, odbędzie się dnia 14 listopada 
1913 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 
licytacya połowy realności lwh. 466 ks. gr, 
gm. Nowy Sącz.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 33.712 kor. 50 h.

Nąjuiższa cena wynosi 16.856 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 20 w rzen ia  1913.

L. cz. E. 690/13 (14843 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya:

aj całej realności lwh. 497 gminy Ba- 
rysz i

b) 1/12 części łwh. 496 gm. Barysz, 
Nieruchomości powyższe oceniono : 
ad a) lwh, 497 na 1000 kor.,
ad b) 1/12 części lwh. 496 na 166 kor.

66 h.
Nąjuiższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 497 kwotę 667 kor.,
ad b) 1/12 części łwh. 496 kwotę 112

koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 9,
C, k.Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Monasterzyska d. 4 października 1913.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. O. I. 453/13 (14766 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Jurkowi Jaśków, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Olgę Jaśków pozew o 927 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 listopada 1913, o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kurauda ustana­
wia się p. dr. Salamona Seretha, adwokata 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 10 października 1913.

L. cz. O. I. 318/13 (2) (14645 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Stasyszynowi syno­
wi Mateusza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podwołoczyskach przez Towa­
rzystwo zaliczkowe i kredytowe w Skałacie 
pozew o uznanie bezskuteczności kontraktu 
kupna sprzedaży z daty Podwołoczyska 2-go 
grudnia 1912 i aktu darowizny z daty Pod­
wołoczyska 29 maja 1913.

Na p dstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31-go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Stacyszyna syna Mateusza ustanawia 
się p. dr. Auerbacha, adwokata w Podwoło- 
czyskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 10 października 1913.

(14584 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zrezygnował z urzędu adwokata dr. Ma­
rek Kronik w Uhnowie, a substytutem tegoż 
zamianowano adwokata dr. Karola Backera 
w Eawie ruskiej.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4 października 1913.

L. cz. O. I. 452/13 (14767 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Jaśków, którego miej­
sce pobytu j<-st nieznane, wniesiony został 
do c k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Olgę Jaśków pozew o 953 tor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 listopada 1913, o godzi­
nie 9 przed południem, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Salamona Seretha, adwokata 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 10 października 1913

L. cz. O. I. 500/13 (14825 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Milo vel Milów sy­
nowi Lesia (Leona), którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lutowiskaeh przez Tobiasa 
Frankla, kupca w Lutowiskaeh pozew o 250 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymmn onym, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Szaraniewicza, adwukata w 
Lutowiskaeh, kuratorem

Ten e kurator astępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika Die zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 30 października 1913.

L. cz. Ow. 6178/13 (1) (14448)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Jurkowi Fedoryn i Petrowi Ony iw, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Stryju przez Izaka Bera Wie- 
selthiera pozew o 232 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Jurka Fedoryn 
i Petra Onysiw ustanawia się p. adwokata 
dr. Singera w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Fedo yn i Petra Onysiw w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 7 października 1913.

L. cz. O. I. 392/13 (1) (14772)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Krynda, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Józefa Bajora syna Wojciecha w Ko­
zowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała audyeucya do ustnej rozprawy na dzień 
4 listopada 1913, o godzinie 9-tej przed 
południem, sala Nr, I.

Oeiem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Erieda w Kozowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 4 października 1913.

L. cz. C. YII. 443/13 (3) (14763)
E d y k t .

Przeciw Kazimierzowi Swięchowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Dąbro­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe w Dąbro 
wie pozew o 400 kor. zpn.

Na po stawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 listopada 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maksymiliana Kahanego, 
adwokata w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam anuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YII.
Dąbrowa, dnia 11 października 1913.

L. cz. O. I. 332 13 (10855)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Grodiukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kosowie 
przez Porfira Pałaniuka s. Paryski z Szeezor 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 listopada 
1913, o godzinie 9 przed południem, w tut. 
sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Iwaka Grodiuka 
ustanawia się p. dr. Leona Frenkla, adwo­
kata w Kosowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kosów, dnia 1 października 1913.

L. cz. C. III. 359/13 (1) (14140)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Kaliszowi z Bochni, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Jana Solaka i tow. pozew o 
służebność, prawa przechodu na parć. grunt. 
2494 gminy Bochnia i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1913, o godz. 9 
rano, w sali Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Stefana Kalisza 
ustanawia się p. aawokata dr. Popiela w 
Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Kalisza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 27 września 1913,

L. cz. O. YII. 582/13 (1) (14467)
E d y k t.

Przeciw Janowi Leńczukowi synowi Pa­
wła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Buczaezu przez Taubę Feldman zam. Hel­
ler pozew o zniesienie współwłasności real­
ności objętej lwh. 235 i 449 ks. gr. gminy 
Duliby.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do i stnej rozprawy na dzień 10-go 
listopada 1913, o godz. 9 przed południem, 
w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. 5.

Oelem strzeżenia praw Jana Leńczuka 
ustanawia się p. adwokata dr. Baczyńskiego 
w Buczaezu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział YII.
Buczacz, dnia 8 października 1913.

L. cz. C. II. 653/13 (1) (14612)
E d y k t .

Przeciw Kazimierzowi i Anieli Wyży­
kowskim z Brzozowa, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k.

sądu powiatowego w Brzozowie przez Woj­
ciecha Wyżykowskiego pozew o 607 koron 
50 hal zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 10 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnych usta­
nawia się p. adwokata dr. Jurana w Brzozo­
wie kurator m.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnych w rzeczonej skrawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki os:;i w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 4 października 1913.

L. cz. C. I. *608/13 (1) (14624)
- E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Jana Kosztowskiego oraz niewiadomemu 
z miejsca pobytu Teodorowi Kosztowskiemu, 
którego m njsce pobytu jest niezuane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Dmytra K/ sztow kiego i Julię 
Ko-ztowską pozew o 850 kor. zpn. i o 849 
kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznaczono roz­
prawa na dzień 10 listopada 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej i niewiadomego z miejsca pobytu 
Teodora Kosztowskiego ustanawia się p. dr. 
B e r  felda, adwokata w Dynowie, kuratorem 
nieobjętej masy, a Stefana Piotrowicza, na­
czelnika gminy w Pawłokomej, kuratorem 
nieobecnego Teodora Kosztowsk ego.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową i niewiadom go z miej­
sca pobytu w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Teodor Kosztow- 
ski w sądzie .się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, a nieobjęta masa spadkowa 
objętą nie zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 565/13 (14228)
E d y k t .

Marcinowi Zajdzie w Stryszawie — 
w sprawie, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Suchej przeciw Marcinowi 
Zajdzie o 60 kor. 76 hal. zpn. — ma być 
doręcz Da uchwała z dnia 13 lipea 1913
1. cz. E. 647/13. którą dozwolono sprzedaży 
r alności lwh. 378, 3-2, 383. 384, 1417 i 
1419 ks. gr. gm. Stryszawa objętych.

Pon eważ niewiadomo, gdzie Marcin 
Zajda obecnie przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. Ignacego Mikłusiaka, wójta w Stry­
szawie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar 
cina Zajdę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 28 września 1913.

L. cz. O. YII. 569/13 (13709)
E d y k t .

Przec:w Iwanowi Podgórnemu ze Za- 
Dłotówki, którego miejsce pobytu jest nie­
zuane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Ozortkowie przez Adama Madeję 
pozewr o 260 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 października 1913, o go­
dzinie 10 rano, sala Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Wasyla Popadiuka w Zabłotówce 
kuratorem, który zastępywać będzie nieobe­
cnego w rzeczonej sprawie, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YII. 
Czertkow, dnia 27 września 1913,

L. cz, C. 477/13 (1) (13879)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Ducalowi Jakóba 
z Harklowy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
owego w Jaśle przez F.-auciszka Ducala 
z Harklowy pozew o zapłatę kwoty 541 kor. 
49 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 3-go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, sala Nr. 26.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Menassego, adwokata w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 17 września 1913.

L. ez. Cw. 4173/13 (1) (13522)
E d y k t .

Przeciw Heinrichowi Fuehs, Antoniemu 
Fuehs i Janowi Cewemu, których miejsce

„Gazeta Lwowska" Nr. 243 z dnia 23 października 1913.
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pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Towarzystwo zsliczkowe w Podhajcach pozew
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia si§ p. adw. dr. Bobrowskiego w Brze- 
żanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 14 września 1913.

L. cz. Ow. 4262/13 (1) (13898)
E d y k t.

Przeciw Mozesowi Kanarkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznaue, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Mielcu pozew o 2000 koron 
i 1000 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mozesa Kanarka 
ustanawia się p, adwokata dr. Oberledera 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mo­
zesa Kanarka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 9 września 1913.

L. cz. Om. IV. 5/13 (13917)
W sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem powiatowym w Bzeszowie Banku kra 
jowego król. Galicyi przeciw Maryannie 
Trala ze Świlczy o 774 kor , ma być dorę­
czony nakaz zapłaty z dnia 26 lipca 1913
1. cz, Om. IV. 513  Maryannie T alowej,

Ponieważ niewiadomo, gdzie taż Ma- 
ryanna Trałowa przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
p. dr. Koppla, adwokata w Bzeszowie.

Teuże kurator będzie zastępywaó po- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o d s  w  sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bzeszów, dnia 12 września 1913.

L. oz. Cw. 120813 (2) (14204)
E d y k t 

Przeciw Maryi z Aksaków Dulbanowej 
z Barwałdu średniego, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach przez Józefa 
Załuskiego w Barwałdzie średnim pozew o 
218 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Ji zefa Kubiczka, adwokata 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako haud owy, 
Oddział II,

Wad wice, dnia 19 września 1913.

L. cz. Cw. 4611/13, Cw. 4612/13, Cw. 4617/13
(4) (14203)

E d y k t.
Przeciw Jadwidze hr. Komorowskiej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w Bze­
szowie przez Towarzystwo zaliczkowe i kre­
dytowe w Bzes owie pozew o 9000 kor., 
9000 kor. i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jadwigi hr. Ko­
morowskiej ustanawia się p. dr. Bożyekiego, 
adwokata w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
wyż nazwaną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 25 września 1913,

L. cz. Ow. 3399/13 (2) ■ (14127)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kościukowi w Pe- 
ratynie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie prz z Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Eadziechowie, stow. zar. z ogr. 
poręką, pozew o 249 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ko- 
śeiuka ustana w’a się p. dr. Drohomireckiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Miko­
łaja Kościuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1913.

L. cz. Ow. 4932/13 (1) (14130/
E d y k t.

Przeciw Nykołajowi Polnemu z Glinian, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwo owego w 
Złoczowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Glinianach, stow. zar. z ogran. por., pozew 
o zapłatę sumy wekslowej w kwosie 1077 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Nyioły Polnego 
ustanawia się p. dr. Władysława Wiśniew­
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ny- 
kołę Polnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebt-zpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 26 wrz śnia 1913.

L. cz. Cw. 6990/13 (1) (14708)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
pobytu Iwanowi lików, kiórego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Leibę Marguliesa z Ozerniejowa pozew o 
100 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty z 28 maja 1913 Ow. 6990/13.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana lików s. Iwana usta­
nawia się p. dr. Aleksiewicza, adwokata tut., 
kuratorem, któremu doręcza się skargę z za 
łącznikiem i nakaz zapłaty z dnia 28 maja 
1913 1. cz. Ow. 6999/13.

Tenże kurator zastępywaó będzie Iwana 
Ilkowa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. Cw. 9376/13 (14713)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej Zofii Spouarowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Seweryna Betiymowicza 
pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono n a­
kazu zapłaty z dnia 2 sierpnia 1913.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Zofii Sponarowej ustanawia 
się p. dr. Baczyńskiego, adwokata w Stani­
sławowie kuratorem ad actum, któremu do­
ręcza się skargę wekslową z załącznikami 
i nakaz zapłaty z 2 sierpnia 1913 1. cz. Cw. 
9370/13.

Tenże kurator zastępywaó będzie Zofię 
Sponarową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd o; wodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 4 września 1913

L. cz. C. II. 601/13 (1) (13624)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Protazemu, Marcie i Maryi Ozu- 
pakom wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Sączu przez Ksenię 
Staryńszczakową i spóln. w Maciejowej pozew
0 własność parc. grt. 1720 ks grt. gminy 
Maciejowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 go 
października 1913.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
p. dr. Persa Karola, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oui w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 23 sierpnia 1913.

L. cz. C. II. 427/13 (1) (14074)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Tokarzowi z Grze- 
chyni Nr. d. 12, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Makowie przez Józefa Oze- 
remugę z Grzechyni pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznacz'no ustną 
rozprawę na dzień 9 go października 1913, 
o godz. 9 30 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Tokarza 
ustanawia się p. Władysława Chodorowskiego, 
adwokata w Makowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, dnia 30 września 1913.

L. cz. O. I. 606/13 (14069)
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Mochorukowi Ilka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Josla Sebónholza, kupca 
w Śniatynie, pozew o 680 k ;r. i 560 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 października 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedora Mocho- 
ruka Ilka ustanawia się p. adwokata dr. 
Werbera w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Fedora 
Mochoruka Ilka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 25 września 1913.

L. cz. O. III. 268/13 (14171)
E d y k t.

Przeciw Laji Obi, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bopozycach przez Natana 
Kreinika pozew o 800 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 września 1913, o godz. 
5 po południu.

Celem strzeżenia praw Laji Ohl usta­
nawia się p. Arona Fausta w Sędziszowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Łaję 
Óhl w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianufe.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bopczyce, dnia 9 września 1913.

H. cn. i p  I. 316 13 (3) (14751)
E  fl H K T.

UpOTHB łBaHOBH TopuaKOBCKOMy, CH- 
HOBH BOHgBStea i ^MHTpOBH MaJIHHOBCKOMy, 
KOTpnx Miepe nośyry  He e Bi^OMe, BHee.no 
KpepHTOBe ToBapneTBO „CaMonoMou' b 3 o- 
jioueBi b p. k. noBiTOBiM cy,a;I b SojioueBi, 
H030B 0 200 Kop.

H a ni^craBi no3By BHSHaueHO po3npa- 
By Ha 28 .iHCTonafta 1913 Ha ro^HHy 9 ne- 
pe,a; nojiypHeM

,3,-aa crepeaceHH npaB ix ycTaHOBJwe 
ch n. ;̂p. PyÓHHHtcKoro, a^BOKaTa & 3o.no- 
qeBi, KypaTopOM.

Tonące KypaTop 6y/i;e KypaHfliB eBOix 
b srakami! enpaBi Ha ix HeSeaneunicTB i 
KomTa TaK poBro 3aeTynaTH, ałic ohh a6o b 
ey,n;i 3ro.mocHTB ca a6o bhhihhtł hobho- 
BaacTpa.

II/. K. Cyfl HOBiTOBHH, Bifl^ia I.
3oaouiB, flHa 8 jkobthh 1913.

H. en. H/. I. 321 13 (3) (14750)
E  H K T. 

l ip o  cm b BacmieBH E p y x  e. IpHHBKa 
i rpHHBKOBH CaaBHua e. BipeHToro, KOTpnx 
Micpe noóyTy He e ci^OMe, BHee.no Kpe/pa- 
Toee ToBapneTBO „CaMonoMouu b 3oaoqeBi 
B p. K. HOBiTOBlM Cy/l) B 3oaOUeBi H030B O
200 Kop.

H a ni,n;craBi no3By cero BH3HaqeH0 
p03HpaBy Ha 28 aneTona^a 1913, nepe/i; no- 
ay^HeM Ha 9 ro;r,HHy

/ ( m  oTepełiceHH npaB B acn aa  E p y x a  
e. FpnHŁKa i rpnHBKa CaaBHua e . BiHpeH- 
Toro ycTaHOBjine ea  n. pp. PyóuHHteKoro, 
apBOKaTa b 3oaoqeBi, KypaTopOM.

Tonące KypaTop 6yp e KypaHpiB cboix 
b 3rapamH enpaBi Ha ix  He6e3neqHieTb i 
KomTa TaK poBro 3acTynaTn, aac ohh a6o b 
cy p i 3ro.nochtb  ea  a6o bhmIhhtb hobho- 
BaaeTpa.

Ej. k .  Cyp nOBiTOBHH, Bippia I. 
3oaoqiB, pHa 4 h c o b t h h  1913.

Upaitości.
L. cz. S. 25/13 (4) (14578 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Józefa Schella pod firmą Josef 
Sehell, Eisenwarei.handlung, Lemberg, Kra- 
kauergasse Nr. 24 zarejestrowanego, jakoteż 
do prywatnego majątku tegoż Józefa Schella.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Adolfa Selzera, adwokata we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 21 październi­
ka 1913 o godz. 10 przed południem w tym Są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta,

poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spói już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 20 listo­
pada 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 24 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostaiecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzmł VII.
Lwów, dnia 8 października 1913.

L. cz. S. 3/12 (18) (14545)
O. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie jako 

sąd konkursowy przenosi sprawę konkursową 
Benjamina Storcha z Budnika z c. k. sądu 
powiatowego w Nisku do tutejszego sądu i 
uwalnia c. k. radcę sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatow go w Nisku p. Mi­
chała Fornelskieho od dalszego sprawowania 
czynności komisarza konkursowego, a w jego 
miejsce mianuje komisarzem konkursowym 
dra Tyrabk , c. k. sędziego powiatowego w 
Bzeszowie.

0. k. Sąd obwodwy, Oddział V. 
Bzesów, dnia 27 września 1913.

L. cz. S. 30/12 (14549)
W konkursie Mosesa Feldmana w Tar­

nopolu celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 25 października 1913, wyznacza 
się audyencyę na dzień 28 października 1913 
o godz, 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w biurze 8.

Tarnopol, dnia 6 października 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/13 (48) (14699)
Uchwałą tego sądu z dnia 3 kwietnia 

1913 1. cz. 8. 4/13 (48) otworzony konkurs 
do majątku Zygmunta Mannheima dzierżawcy 
dóbr Podwerbce-Jackówka i właść. realno­
ści Stanisławów uznaje się po myśli § 154 
i 66 ord. konkurs, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11 sierpnia 1913.

L. cz. S. 20/12 OO. 72 (14754)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mosesa Belsera przedło­
żył zawiadowca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol­
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi­
sarza konkursowego aż do dnia 4 listopada 
1913.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniera rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 12 listopada 1913, godz. 12 w po­
łudnie w c. k. Sądzie powiatowym w Bro­
dach, sala Nr. IV.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydz ału wierzycieli.

Brody, dnia 8 października 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 16/12 (18) (14704)
Otwarty tus uchwałą z dnia 22 czerw­

ca 1912 S. 16/12 (2) konkurs do majątku 
Adolfa Horna, kupca w Buczaczu, znosi się 
na zasadzie § 155 ord konk.
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Tem samem zwalnia się z urzędu komi­

sarza konkursowego przy c. k. sądzie powia­
towym w Buezazzu, zarządcę masy ad w. dr, 
Sterna w Buczaczu, tegoż zastępcę Benjami­
na Bernera, jak i członków wyaziału, a c. k. 
sąd powiatowy w Buczaczu się wzywa, by 
niniejsze zniesienie konkursu polecił' adnoto- 
wae w swej księdze gruntowej dotyi zący 
edykt na tablicy ogłosił.

Zarządcy masy konkursowej adwokato­
wi dr. Henrykowi Stern w Buczaczu się po­
leca, by znajdujący się w jego ręku majątek 
masalny Wo>fowi Horn, wraz ze sprawozda­
niem oddał do jego dowolnej dyspozycyi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Slanisławów, dnia 3 sierpnia 1913.

Konkurs a.
do L. cz. 2509 (141S0)

Przy c. k. Zakładzie karnym w Wiśni­
czu jest do obsadzenia jedna posada dozorcy 
więźni.

Z posadą tą połączona jest oprócz pen- 
syi w klasie miejscowej odpowiadającego do­
datku akty walnego unormowanych ustawą z 
dnia 25 września 1908, Dz. u. p. L. 204 i 
rozporządzeniem całego M inisterstwa z dnia 
22 listopada 1900, I)z. u. p. 234, dzienna 
porcya ckleba o wadze 840 gramów i prze­
pisane ubranie służbowe.

Posada zastrzeżona jest w7 myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. Ł. 60 dla 
wysłużonych podoficerów, którzy posiadają 
certyfikat uprawniający do ubiegania się o 
posady urzędowe a nie przekroczyli 45 roku 
życia i tylko w braku takich, dopiero innym 
koinpetentom, którzy nie przekroczyli 35 ro­
ku życia nadaną być może.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne i udokumentowane podanie, o ile pozo­
stają w służbie wojskowej lub publicznej, 
przez swoją przełożoną władzę do c. k. Dy- 
rekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu obok 
Bochni najpóźniej do dnia 15 listopada 1918.

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej, winni dołączyć:

1. certyfikat przynależności lub pasz­
port wojskowy,

2. metrykę urodzenia,
3. świadectwo moralności,
4. świadectwo lekarskie wystawione lub 

potwierdzone przez c. k. lekarza powiatowego,
5. ostatnie świadectwo szkolne.
Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ­

rzy są wyzwolonymi rzemieślnikami będą 
mieli przy innych równych warunkach pierw 
szeństwo.

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów 
obowiązani są inni, w razie przyjęcia do zło­
żenia egzaminu z przepisów służbowych z 
dobrym wynikiem, najpóźniej w przeciągu 
jednego roku po otrzymaniu posady, w prze 
ciwnym razie nastąpi uwolnienie ze służby.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 9 października 1918.

L. 140.099/11. (14835 1— 3)
K o n k u r s.

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych:

1. W Komanowie z poborami 8 klasy, 
3 stopnia i ryczałtem 865 koron rocznie na 
służącego.

" 2. W Balicach z poborami 3 klasy, 6 
stopnia i ryczałtem na służącego później o- 
znaczyć się mającym.

3. W Bratkówce z poborami 3 klasy, 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

4. W Iwkowej z poborami 3 klasy, 6 
stopnia i ryczałtem na służącego później o- 
znaczyć się mającym.

Dodania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 31 października b. r.

U. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia 15 października 1918.
0. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. 2002/pr. ex 1913. (14672 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady c. k. woźnego 
przy c. k. galic. Dyrekcji lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie z systemizowanymi 
poborami służbowymi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do włącznie 29 listopada 1913.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna­
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, w powyższym term inie 
wnieść w drodze przepisanej do Prezydyum 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie.

Uprawnieni w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikatami

podania w razie pozostawania w czynnej służ- 
bie wnieść w drodze przełożonej c. i k. wła- ; 
dzy wojskowej, nie należący zaś do związku ! 
wojskowego podoficerowie w drodze odno- ; 
śnego c. k. Starostwa.

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych, 
spełnianie następujących czynności: sprząta­
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa­
czek, zapuszczanie i froterowanie podłóg, 
trzepanie dywanów' i t. d., praca na litogra­
fii, wykonywanie zleceń posyłkowych wszel­
kiego rodzaju, jakoto: doręczanie stronom 
pism urzędowych, noszenie przesyłek pienię­
żnych, pism i pakietów na pocztę i przyno­
szenie tychże z poczty.

Na wypadek choroby stróża gmachu 
c. k. Dyrekcyi jest woźny obowiązany także 
spełniać w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, a między innemi 
czyścić chodniki i wychodki, tudzież spełniać 
służbę nocnego odźwiernego, za co jednak 
nie należy mu się osobne wynagrodzenie.

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

Lwów, dnia 16 października 1913.
0. k. Namiestnik jako Prezydent 

e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych.
W zastępstw ie:

Mli ller.

L. Prez. 1796 (W/3) (14669)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie krajowym karnym we 
Lwowie są do obsadzenia trzy posady do­
zorców więźni ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę lub inną taką samą 
w międzyczasie opróżnić się mogącą posadę 
mają wnieść należycie udokumentowane po­
danie do dnia. 1 grudnia 1913 do Prezydyum 
c. k. Sądu krajowego karnego we Lwowie.

Posady te będą nadane przedewszyst- 
kiem kandydatom wojskowym, posiadającym 
certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 15 października 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Wyroki prasowe.
H en. n P. 241/13 (2) (14792)

B  iMeEH 6ro  PeannecTBa U/icapn !
L ( . k , ( J y g  K p a e B H Ó  h k o  T j m ó y m u ]  

n p a c o B H H  y  J lL B O B i p in iH B  H a  B H e e o K  u;, k . 
r i p o K y p a T o p H i  / ( e p a - e a u H o i ,  m ,o  3M ic.T  ua- 
COHHCH „  U p o ira /J C K IIU  U o .I O C “ UH C.IO  42 3 
^;h h  16 m c o b t h h  1918 b  a p i H s y j i i :

1. n i#  tht. „Ilp on  ai IIPripKOM! IIpou
3  K o p H T O B C K H M  !“ B ifUKOCTH i

2. b  apT. iiifl t h t  „IlncBMa 3 rpoMa/j, 
i noBiTiBu Bifl cjiiB „igo AHHy“ ,ąo A  n 'A
en “ —  M icT H T B  B COÓi 6CTB0 npORHHH 3  § §
300 i 5!6 3 a K  K a p .  y 3 H a B  /ijO K O H aH y b  ^hh 16 
s k o b t b h  1913 k o h  (J ) ic K a T y  3 a  o n p a B g a H y  i  
s a p n ^ H B  S H H in ,e H e  uijioro H a K . i a g y  i B H Ą aB  
no § 493 n k. 3aKa3 Ąa.mmoro po3-
m H p io B a H J i  T o r o  Ą p y u o B o r o  H H CB M a.

. J e b i e , f l H a  18 aco B T H H  1913.

Kuratele.
L. cz. P. VI 124-13 (14045)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Tyraka Mel- 

nyka w Dolinie.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Spasiuk* w Dolinie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortbów, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. P. 69/13 (6) (14003)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jukóba 
Moskwę w Polance Haller.

Kuratorem jego ustanowiono Augusty na 
Moskwę w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 19 lipca 1918.

L cz. P. 232 13 (13999)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Szymo­
na Poluhę, rolnika w Cewkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Poluhę, rolnika w Oewkowie.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dn a 3 wrześma 1913.

L. cz. L. 6 13 (4) (18952)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Adama 
Łukowskiego w Lesienicacb.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimierza 
Porębę w Lesienicrch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 30 kwietnia 1913.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b © * *
oryginalne reproduksya międzynarodowych malarz;

?Pr orsaip)! r*ooj35.M.iS«:i 1S3K>€IS 1 8 0 8 ,  .1 9 0 9
f s e i a e a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOI .iOWSKi Lwów, Jagiellońska 3.

R o c r a tiM
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można nabyć po zniżonej cenie za  12 koron. 
Biuro Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Na wszystkie bez wyjątku P ISM A  codzienne
lafejscowe. zamiejscowo, wiedeńskie/zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE)
(LILUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNAŁ.E, przyjmuje prenumeratę z dostawą,

w miejscu lut w ysy łk ą  na prpw inoyę po ceuacłi redakcyjnych

Agsscya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskisgo, Lwów, jagiellońska 3.
OKłn!H!«Hlit On w a-s.ystkic}' p is m  n « ) i s n l« i .

YGODKES ILLOSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA" i 
W, Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„P O D  DĄBROWSKIM**
Świetny batalista WuJOIEOH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w .szeregu k a r t o u ó i r  k o l o r o w y c h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakcya „Tygodnika lllustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika lllustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

K. k. N ordbahndirektion , Wier?.
Nr. 2 ad 74.629 ex 1913. (14791)

Offertausschreibung.
Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Ausfubrung eines Oel-, Pe­

troleum- und Materialmagazines in der Station Bielitz zur Vergcbung. Vollendungstermin 
1 Mai 1914.

Dio Vergebung erfolgt fur die Arbeiten oberbalb der in den Plan en festgesetzten 
Normallinien nach Pauschalpreisen.

Niihere Angaben hieruber sind in den Angebotformularien enthalten, welche, ebenso 
wie die allgemeinen und besonderen Bedingnisse und die fibrigen Offertunterlagen (Pliine, 
Baubeschreibungen, Formulare fiir „Angebot", ,,Preisverzeichniss“ und „Bestimmungen", 
„Kundmachung betroffend den Erlag und die Ausfolgung von Vadien und Geschaftskau- 
tionen") bei der k. k. Bahnabteilung Bielitz der k. k. Nordbahndirektion eingesehen, bezw. 
bei der k. k. Nordbahndirektion in Wien, Bureau III./5 direkt oder — und zwar Pliine 
samt Kostenberecbnung -  gegen Einsendung eines Betrages von K. 7-— per Post be- 
zogen werden kónnen.

Die Angebote sind unter Beniitzung der hiezu aufgelegten Angebotformularien per 
Bogen mit einem Ein-Kronenstempel zu yersehen, zu fertigen, zu siegeln und mit der 
Aufschrift: „Angebot, betreffend Errichtnng eines Oel-, Petroleum -und Materialmagazines 
in der Station Bielitz" gekonnzeichnet, bis langstens 10 Noyember 1913, 12 Ubr mittags 
im Einreiehungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion, Wien II., Nordbalmstrasse 50, in 
yersiegeltem Umschlag (Couyert) einzubringen oder frankiert dortbin abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Beyollmacbtigte haben das Kecbt, der ani 11 Noyember 
1913, 12 Uhr mittags bei der Abteilung III. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden 
kommissionellen Eroffnung- der eingelaufenon Angebote beizuwobnen.

Die Anbotsteller haben mit ibren Angeboten bis 15 Dezember 1913 im Worte zu 
bleiben.

Solche Angebote, in denen irgendwelche Anderung der Offertgrundlagen angestrebt 
wird, oder Offerte, welche niebt terniingemass einlaufen, werden ais nicht eingelangt be- 
trachtet und bleiben unberiicksichtigt.

Vor Einreichung des Angebotes bat der Anbotsteller eie Yadium von 5 Proz. der 
offerierton Summę zu erlegen (siehe „Offertunterlagen").

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Kecht vor, iiber die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden, oder 
eyentuell aucb siimtlicbe Angebote zuriiekzuweisen.

Wien, am 10 Oktober 1913.
D ie k, k. N ordbahndirektion .
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 styezoia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. anstr. Loyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra" ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwiethia.

Do INDTI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym ,.Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan. Aden, Bombay, Abmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

8  dnl| na  p r ó b ę !

Telefon Nr. Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcya

/  słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

Już nadeszły 
artystyczne plakiety z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

STANISŁAW A LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników St. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. S, w cenie lO kor,, z przesyłką

pocztową 11 kor.

Rnryer kolejowy [ Cena 40  halmy*
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n u
Siiarych MEBLI mahoniowych

s l e  w  d o b r y m  s t a n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE".

Biuro ogłoszeń, 1)1. Jagiellońska 1. 3.

aroer. zeg. nikl. K 2-80 
Roskopf-Patent K 3- — 
ameryk. i pozł. K 3'50 
Roskopf kolej. K A- — 

„ podw. kryty K 4-50 
płaski stalowy K 5-— 
imitowany srebrny 

podw. ki-yty K 6'— 
14-karat. złoty K18‘— 
oryginał, omega K 2 0 — 
Radium świecący

budzik K 4‘—
„ budzik o 2 dzw. 5’— 
u u » ^ j? K D 

„ z muzyką 8’-  
Zegar pendułowy z bu­

dzikiem muzycznym i 
bijący K14-—

okrągły z budz. K 6'— 
zwykły budzik K 2 '— 
3 - letnia pisemna gwa- 
rancya. Wysyłka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIK fabryczny darmo.

M a x  B ó h n e l
Wlen, IY., Margarethenstrasse 27/445.

W ¥ § I E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

Lwów, u l. Akademicka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Zmiana lokalu!
K0PERN1CK1 i Syn

optycy i mechanicy
przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię i 
skład towarów opty­
cznych i m e c b a n i -  
cznyck do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obok Kawiarni Wiedeńskiej).

Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów

muzycznych Lwowie, ul. Gródecka 2 b.
Główny skład fabryczny:
Chorążczyzna 7.

Telefon Nr. 1275.
Poleca na nowy rok szkolny wielki zapas skrzypiec 
najlepszej jakości po cenach najniższych. — Cenniki 

wysyła na żądanie.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa się kroju

m T A Y O * * * "
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkich s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 2 bor-, z  p rzesy łk ę  p ocztow y 2 k er . 10 hal.* aea

pobraniem  2 kor. SS hal.
Giówny sk'ad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wielka willa w Raguzle S
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i o r z e e h o w e m l ,  f lg o w e m l ,  m lg d a -  
ło w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w . —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, —  Telefon 527,


